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Zagadnienie podatku  konsum cyjnego od czasu W ilh e lm a  Zdobyw cy

W  g ran icach  ekonom iczn ych  m o żliw o śc i
musimy mobilizować się dla odparcia wpływów  
rujnujących naszą koniunkturę w ew n ętrzn ą

■Warszawa, 27. 7. (Tel. wŁ) Na osłab 
nim nadzwyczajnym plenarnym posie­
dzeniu Senatu wicepremier i minister 
skarbu, Eugeniusz Kwiatkowski, wy, 
głosił obszerne przemówienie, w któ» 
rym m. in. powiedział:
i O d wielu stuleci — bodaj od cza, 
Ijów Wilhelma Zdobywcy w Anglii — 
aż do czasów najnowszych zagadnie, 
,'nie podatku konsumcyjnego w różno, 
'rodnych formach nie schodzi z po* 
rządku dyskusji, a krytyka ustaliła 
szereg doktrynalnych zarzutów o wiel 
kim ciężarze gatunkowym.

Jeżeli do tych znanych zarzutów za, 
sadniczych doda się wątpliwości i za, 
ra iły  natury praktycznej, to rzeczy« 
.wiście można się decydować na prze, 
łamanie w sobie tych wszystkich ob, 
jekcji tylko w imię innych, bardzo 
ważnych faktów i  założeń.

PARLAMENT I  RZĄD 
zdają sobie sprawę z tego, że brak po** 
wszethności świadczenia w tej usta, 
wie stworzy nie tylko duże trudności 
dla władz wykonawczych, ale wyma­
gać będzie zastosowania tych skutecz, 
nych i  sprawnych rygorów, by nje, 
zgodne z intencją ustawodawcy uchy, 
lenie sie od opłaty nie mogło pozostać 
BEZ SZYBKIEJ SANKCJI KARNEJ 
a dalej, z całym dialektycznym powo, 
dzenicm ustalić można długi szereg 
obaw i wątpliwości już w samym sfor 
wułowaniu takich zapytań, jak np.:

CZY JEST JUZ USTALONE 
Ż NIEZBĘDNĄ DOKŁADNO, 
SCIĄ, ZE ROZPORZĄDZAMY 
W  NADCHODZĄCYM ROKU 
ZNACZNIEJSZYMI NADW YŻ, 
KAMI W  ZAKRESIE PRO, 

DUKCJI ZBOŻOWEJ?
A  gdyby nawet miało się okazać, że

SUGEROWANE METODY 
Musiąłyby pozostać nieskuteczne w 
warunkach polskich, tak właśnie jak 
to wyjaśnialiśmy sobie w czasie obrad 
komisyjnych i dyskusji, to i wówczas 
należałoby- postawić pytanie:

CZY RZĄD MA PEWNOŚĆ. 
ZE NA DRODZE PROJEKTO, 
WANEJ ZDOŁA UTRZYMAĆ 
CENY ZBÓŻ N A  POZIOMIE

OPŁACALNYM? 
Przetworzenie jakiejkolwiek innej

zasady lub innego pomysłu na formę 
praktycznego i skutecznego działania 
budzi jeszcze więcej zastrzeżeń i wat, 
pliwości, nie mówiąc już o tym, że 
niektóre pozornie. proste zalecenia wy, 
próbowaliśmy już sami w latach

„WIELKIEGO KRYZYSU1* 
z jak najgorszym rezultatem i dla skar 
bu państwa i dla rolnictwa.

Politycznie byłoby drogą najłatwiej, 
sza, wywołującą najmniej zastrzeżeń, 
krytyki, dyskusji i kłopotów na dziś, 
zatrzymanie się na programie działania 
-wąskie., doraźnym, « .opartym 'p  te

metody, które spośród wielu ekspery# 
mentów dość dobrze zdały swój ży, 
ciowy egzamin w przeszłości.

Ostatnie dwa lata pomyślniejszej 
koniunktury, która doprowadziła do 
dodatkowego zatrudnienia zwyż 600 
tysięcy ludzi, która zezwoliła na in­
westycje i  modernizację naszego prze, 
mvslu, która

USUNĘŁA GROŹBĘ USTA,
W ICZN YCH REDUKCjI PLAG 

I REDUKCJI PRACY 
przed rzeszami pracowników państwo 
wych, samorządowych i prywatnych, 
uświadomiły nam silniej niż poprzed, 
nio pewne zjawiska gospodarcze, któ« 
rc wymagały, by nad nimi nie przejść 
obecnie do porządku, bez wywołania 
publicznej dyskusji i publicznego usta 
lenia pewnych, obowiązujących na
przyszłość, założeń programowych.

' KON IUNKTURA I KRYZYS 
w  bogatych społeczeństwach świata — 
to dylemat rozgrywający się w war, 
stwie tłuszczowej ich byłu. Koniunk­
tura i kryzys dla nas, dla narodu na 
dorobku, dla narodu, który samorzut, 
nie redukuje swą konsumeję artyku, 
lów pierwszej potrzeby, by w przy, 
szłości żyć w nieco znośniejszych i pe» 
wniejszych warunkach, to

S e n a t  p n i j i q ł  u s t a w ę

Zwycięstwo nad egoistycznymi interesami
k las  i grup  u p rzy w ile jo w a n y c h

warszawa, z/. /. u w . wi./ 
odbyło się ostatnie w bieżącej sesji 
nadzwyczajnej plenarne posiedzenie 
Senatu.

Marszałek Prystor wygłosił przemó- 
wienie, poświęcone pamięci zmarłego 
Dyrektora Biura Senatu ś. p. Adama 
Piaseckiego.

— W  pracach nad nową Konstytu­
cją — mówił marszałek — bierze ś. p. 
Adam Piasecki od początku żywy i 
twórczy udział. Walczy o nią słowem 
i piórem, jako znawca prawa publicz, 
nego i pierwszorzędny pisarz polity­
czny.

Zgasł człowiek niepospolitego urny, 
siu i charakteru, oddany niepodzielnie

I służbie publicznej.
Przemówienia marszałka Izba wyslu 

chała stojąc.
Referat na temat debaty nad projek 

tern ustawy o środkach finansowych 
ua popieranie gospodarczo uzasadnio­
nego kształtowania cen artykułów rój, 
niczych wygłosi! sprawozdawca sen. 

. Eydśkow-skL nodkreślając . m, in, żj»

KWESTIA ŻYCIA LUB ZGUBY.
Stąd płyną dwa wnioski: 
sytuacja i równowaga na naszym

rynku wewnętrznym jest dla nas spra= 
wą najważniejszą i zasadniczą;

w granicach ekonomicznych nieźli, 
wości musimy mobilizować się dla od­
parcia wpływów zewnętrznych, rujnu« 
jących naszą koniunkturę wewnętrzną,

SYTUACJA GOSPODARCZA 
ROLNIKÓW,

warstwy posiadającej silną przewagę 
liczebną w Polsce — wywiera faktycz, 
nie i psychologicznie niezwykle silny 
wpływ na całokształt koniunktury 
polskiej.

Gdy ustaliły się wyższe od kryzy, 
sowych ceny zboża i innych produk, 
tów roślinnych i hodowlanych, po, 
częlo wzrastać

SPOŻYCIE CHLEBA. MĄKI 
I KASZY

nie tylko w mieście, ale i na wsi. Gło, 
dową podaż zbóż hamują w Polsce 
nie ceny najniższe, ale ceny, które 
obok wartości kalorii słońca i walo, 
rów  przyrody — honorują jeszcze 
skromnie pracę człowieka.

Dziś znajdujemy się w sytuacji ta, 
kiej: gdybyśmy pozostawili automa, 
tyzmowi kształtowanie sie cen -bożo.

ustawa wywołała duże zainteresowanie 
w społeczeństwie nie tylko dzięki wy­
jątkowym okolicznościom, jakie towa, 
rzyszyły jej wniesieniu przez rząd pod 
obrady parlamentu, lecz również dzię­
k i jej treści. Mamy do czynienia z ini, 
cjatywą, której zasięg gospodarczy i 
znaczenie obejmują całokształt gospo­
darki narodowej.

Wskutek niskich cen rolniczych, mó 
wił referent, produkcja stała się nieo, 
placałną. Z  niezdrowej atmosfery kry­
zysowej zrodził się paradoksalny po, 
gląd, który jest szkodliwym nonsen­
sem. W yraża go często powtarzane 
zdanie o klęsce urodzaju. Trzeba na 
prawdę wielkiego sfałszowania pojęć, 
żeby zaprzeczyć odwiecznej prawdzie, 
że obfitość dóbr jest laską i dobroby, 
tem. Przedłożona ustawa w swoim za­
łożeniu wytacza walkę temu fałszowi, 
dąży do mnożenia dóbr i zapewnienia 
im opłacalności.

Nie dojdziemy do ładu w Polsce, 
jeżeli wskazaniem postępowania go, 

I ppodąrczo - spolesŁiiegę bedzie ęgoj.

wych w kraju na zasadzie konkurencji 
z nadwyżkami światowymi, wyprudu* 
kowanymi w innych warunkach go­
spodarczych, to

RYNEK ROLNICZY ULEGŁBY 
SPUSTOSZENIU

Rolnicy straciliby na czysto w do« 
chodzie społecznym conajmniej sto kil 
kadziesiąt milionów złotych. Minima!, 
ny zarobek konsumentów — reprę, 
zentujący może 10 procent strat ro ln ic 
twa — wnet zemściłby sie na miastach 
i na przemyśle, na handlu i na pra, 
cownikach przez redukcje zatrudnię, 
nia. W  ten sposób

ZAGADNIENIE GEN ZBOŻA 
staje się zagadnieniem ogóbltegospo, 
darczym w państwie.

DOTYCHCZASOW E MECjDY 
odnosiły się do nadwyżki produkcji 
zbożowej jak do klęski gospodarczej 
i społecznej. Istnieją pisane opinie, 
które twierdzą, że gdyby rolnicy so, 
lidamie spalili zaraz po żniwach tę 
kilkoprocentową nadwyżkę zbożową, 
to zarobiliby sami na tym i państwu 
oszczędziliby kłopotu i wydatków.

MUSIMY USTALIĆ OPINIĘ 
PRZECIW NĄ,

że dążymy świadomie do wyproduko,
(Dalszy ciąg na »tr.. 2-gieff.

styczny interes jakiejkolwiek klas> 
czy grupy.

Założenia ustawy nie wyczerpują ca 
łokształtu postulatów rolnictwa po l­
skiego, zarówno w likwidacji klęsk 
kryzysowych, jak i w zapewnieniu roz 
woju produkcji w przyszłości. Ustawa 
bowiem pozostawia na ogól bez roz« 
strzygnięcia szereg spraw ważnych, 
jak n. p. zagadnienie oddłużeniowe.

Po krótkich przemówieniach sena­
torów Hasbacha j Wołoszyńskiego, w 
głosowaniu ustawa zostala przyjęta 
przez Senat.

N a zakończenie obrad marszałek 
Prystor oświadczył:

Porządek dzienny dzisiejszego po­
siedzenia został wyczerpany. W ten 
sposób zakończyliśmy rozpatrywanie 
wszystkich Projektów ustaw, przezna, 
czonych na bieżącą sesję nadzwyczaj­
ną z wyjątkiem projektu ustawy o u, 
dziale czynnika obywatelskiego w Są­
downictwie, który został przez rząd 
wycofany.

^ 'Zam ykam  posiedzenie.
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Aktywizacja dążeń autonomistów
i desperacka samoobrona Czech przed ostatecznym bankructwem

Mor. Ostrawa, 27. 7. (PAT.) Zamie­
szczony w dzisiejszym numerze „Dzień 
nika Polskiego'1 artykuł pos. Wolfa, 
omawiający krytycznie zapowiedziane 
przez prezydium rady ministrów w 
Pradze załatwienie pewnych konkret­
nych postulatów mniejszości polskiej, 
uległ w znaęznej swej części konfiska­
cie.

Lord Runciman — mediatorem
Praga; 27. 7. (PAT.) Do tej chwili 

żaden komunikat oficjalny nie po­
twierdził przyjęcia przez rząd czecho­
słowacki propozycji angielskiej wysła­
nia do Pragi lorda Runcimańa w cha­
rakterze mediatora pomiędzy rządem 
a  stronnictwem Niemców sudeckich. 
Koła dobrze poinformowane twierdzą 
jednak, że rząd nie sprzeciwia się temu 
projektowi. Dzienniki poranne zapo­
wiadają już rychłe przybycie lorda 
Runcimana.

Stanowisko henleinowców
Mor. Ostrawa, 27. 7. (PAT.) Prasa 

Czeska wysuwa przypuszczenia na te- 
mat przyjęcia rządowego projektu sta 
tutu narodowościowego przez partię 
Henleina.

„Lidowe Noviny“ stwierdzają, że 
trudno jest przewidzieć, czy partia ta 
odrzuci projekt całkowicie, czy też zgo 
dzi się na kompromis. Głęboka sprzecz 
ność pomiędzy projektem rządowym a

(Dalszy ciąg ce strony 1-ej) 
wańia nadwyżek zbożowych i do dal­
szego trwałego rozwoju konsuinCji 
wewnętrznej. Nowa metoda wnosi 
charakter ciągłości i automatyzmu. 
G dy cena spada nadmiernie, z mocy 
samego prawa poczyna się przeciw­
działanie.

Dopiero ta nauka, oparta ó nieza­
leżną od przypadku politykę, wyko­
nana praktycznie w ciągu kilku lat, 
uczyni z kredytów rejestrowanych i 
zastawowych

BRON ZNA CZN IE DOSKO- ; 
NALSZĄ

niż dzisiaj, a podaż wewnętrzną przy­
stosuje bardziej do potrzeb naszego 
rynku i uchroni rolnictwo od strat 
dodatkowych, przedwczesnego wy- 
przedawania się.

Jest pewne, że przy spadku cen zbo- 
ża. Jrr j2k to już kilkakrotnie miało 
mieisce w przeszłości —

GUBI SIĘ GDZIEŚ STOKILKA-
DZIESIĄT M ILIONÓW ZŁ. 

beż żadnego efektu gospodarczego. 
Pieniędzy tych nie chwyta ani wieś, 
ant miasto, ani producent, ani konsu­
ment, ani obywatel, ani urząd skarbo­
wy, Giną jak rozkurz przy mieleniu 
zboża, i jak rozkurz

. POŻYW IĆ MOGĄ TYLKO 
SZCZURY GOSPODARCZE.

N*e w imię wąskiego interesu wsi 
powstał projekt nowej ustawy. Jej za­
daniem jest

PIERWSZA PRÓBA ROZW IĄ­
ZAN IA  ZAG ADNIENIA GO­

SPODARCZEGO:
podtrzymania obecnej fazy koniunktu 
ralnej, której proporcjonalnie więcej 
korzyści akumuluje sie w miastach 
przez niedopuszczenie do zrujnowa­
nia równowagi wsi, przywróconej czę­
ściowo i  niedawno tak olbrzymim wy­
siłkiem skarbu państwa i ofiarami ca­
łego społeczeństwa.

Nie wątpię, że zasadnicza myśl i 
główna tendencja tej ustawy zdo­
będzie

T R W A Ł E  O BY W A TELSTW O  
w strukturze działań ekonomicznych 
Polski.

postulatami partii' sudecko • niemiec­
kiej polega na różnicach w pojmowa­
niu autonomii narodowościowej.

Inny dziennik berneński „Moraw­
ska Orlice" twierdzi, że henleinowcy 
statut odrzucą i że 3-cia Rzesza nie 
przyjmie go do wiadomości.

Manifest 30 czeskich 
towarzystw

Mor. Ostrawa, 27. 7. (PAT.) W  or­
ganie czeskiego towarzystwa obrony 
granic północnych „Hranica" ukazał 
się manifest 30 czeskich towarzystw ot 
brony kresów, które protestują prze­
ciwko ustępstwom na rzecz mniejszo­
ści narodowych. Szczególnie ostro od­
rzuca manifest żądania karlsbadzkh: 
Henleina i żąda mianowania państwo­
wych sekretarzy w gminach nadgra­
nicznych.

Prasa  rządową manifest przemilcza­
ła. Jedynie prasa nieńiiecka i komuni­
styczna poświęciła mu swe uwagi. Pra- I

Konfiskata odezwy  
episkopatu praw osław nego

Warszawa, 27. 7. (Tel. wl. — 1. r.). I kościoła prawosławnego w Polsce z 
Metropolita prawosławny Dionizy dnia 16 b. m. na skutek tendencyjnego 
przyjął w Warszawie posia ukraińskie , i nie odpowiadającego faktycznemu 
go dra Barana, który wniósł interpe- ' startowi rzeczy oświetlenia w  tyih orę- 
lację w sprawie cerkwi praWósławńej i dżin sprawy likwidacji zbędnych o* 
na Chełmszczyżnie i Podlasiu. Jak wia i biektów prawosławnych na terenie nie 
domo, władze administracyjne żarzą-- [ których powiatów woj. lubelskiego, 
dzily zajęcie orędzia Soboru biskupów 1 -------- .

r o z l t e s z e

Je s t  ich  w ie lk a  rozm aito ść , a je ­
żeli w y b ó r  je s t  t ru d n y ,  to  d la te g o , 
że n ie  d la  każd eg o , n ie ste ty , są  d n e  
w szy s tk ie  d o s tęp n e , In s ty tu c je  p a ń ­
stw o w e  i  o rgan izacje  społeczne,, czy­
n ią  b a rd z o  w ieje w  sw o im  zak resie , 
b y  ja k  na jszersze w a rs tw y  sp o łe ­
czeństw a  m o g ły  użyć  w yw czasów  
le tn ic h  w  sp o só b  p rzy jem n y  i  po.ży»; 
teczn y  zarazem , a le  oczyw iście  n ie  są  
o ne  w  m ożnośc i zapew nić  sw y c h  
u s łu g  w szy stk im  i  b a rd z o  w ie lu  
z  n a s  s ta je  b ez rad n ie  w o b ec  z a g a d ­
n ie n ia : sk ą d  zaczerpnąć ś ro d k ó w  n a  
g o d n e  spędzen ie  w ak acy j.

C i, k tó ry m  F o r tu n a  n ie  p o sk ą p iła  
sw y c h  d a ró w , w  fo rm ie  n p . w y g ra ­
nej n a  lo te rii, t r o s k  te g o  ro d z a ju  n ie  
zazn a ją . D o  ty c h  szczęśliw ców  n a le ­
ż y  sp o re  g ro n o  o só b , k tó ry m  p o ­
w io d ło  się  w  zak o ń czo n y m  n ie d a ­
w n o  ciągn ien iu  d rug ie j k la sy  cz te r­
d z ie s te j d rug ie j lo te r ii k laso w ej.

G łó w n ą  w y g ra n ą  w  k w ocie  
125.000 z ł. p o d z ie lili s ię  m ieszkańcy  
L w o w a , w spółw łaścicie le  N r .  53377. 
K a ż d y  z  nich  ja k o  p o s iad acz  p ią te j 
części lo su  o trzy m a ł d o  rę k i 20.000 
z ło ty ch .

D o  L w o w ian  ró w n ież  należały  p o ­
szczególne „piątki** N r .  67422, k tó ­
ry  w y g ra ł 50.000 zł. K ażd em u  ze 
w spó łw łaśc ic ie li p rz y p a d ło  te d y  na  
czysto  S.000 z ł ,  W  je d n y m  i  d ru g im

Bereza Kartuzka
za  ig n o ro w a n ie  w ła d z

Warszawa, 27. 7. (Tel. wł. 1. r.). | na letnisku w Krynicy. Kronstein, któ 
Z  dniem 26 b. m. na mocy decyzji Mi- [ ry  posiada nieruchomość w Łucku, 
nistra Spraw Wewnętrznych został utrzymywał ją uporczywie w stanie an 
skierowany do miejsca odosobnienia tysanitarnym i mimo • licznych upom- 
w  Berezie Kartuskiej Leon Kronstein, nień ze strony władz, złośliwie ig n o -, 

j zamożny mieszkaniec Łucka, bawiący 1 rował zarządzenia*, skierpwane ku  pod.’

sa komunistyczna aprobuje protest k re ' 1 
sowców czeskich.

Tekst ustawy językowej
Praga, 27. .7.- (PAT.), Komitet polity­

czny. rady ministrów zatwierdził wczo­
raj ostateczny tekst ustawy jązykowej 
i omawiał ógófne położenie politycz­
ne. W następstwie tego posiedzenia 
premier Hodża zwrócił się do przewód 
niczącego izby Malypetra o zwołanie 
izby na wtorek, 2 sierpnia. Na najbliż­
szym posiedzeniu izbie deputowanych 
przedłożone będą projekty szeregu u- 
staw. Projekty ustaw narodowościo- .. 
wych nie będą jeszcze na razie przed­
łożone parlamentowi i termin ich prze 

j dlożenią nie jest jeszcze ustalony.

Rezerwiści pod bronią
Praga,; 27. 7. (PAT.) W  - Dzienniku 

Ustaw ukazało się rozporządzenie, na 
podstawie którego rezerwiści powoły­
wani pod broń, muszą w ciągu sześciu

w ypadku losy należały do przed­
stawicieli inteligencji pracującej. .

M ieszkańców stolicy obdarzyła. 
Fortuna wygraną 75.000 zł., jaka pA- 
dła na N r. 131106. Właścicielem jed ­
nej z „piątek1* był

p. Szczepan P iw o w arek , dozo rca  d o ­
m u  p rz y  u l.  Ś lisk iej 43. P a n  P iw o w a ­
rek  n ie  z d ecy d o w a ł jeszcze; co  zrobi' 
z  o trzy m an ą  su m ą  1-2.000 zł. N a  r a ­
zie u lo k o w a ł ją  n a  książeczce o s z c z ę d ­
n ościow ej.

O  n astęp n e j s e r ii ' szczęśliw ców  
d on iesiem y  p ó  ciągn ien iu  k la s y  trz e ­
ciej, k tó re  o d b ęd z ie  s ię  w  dn iach  
l i  i  12 s ie rp n ia  rb . G łó w n a  w y g ran a  
w y n o s i 150.000 zł. a  p o z a  ty m  są 
jeszcze dw ie  w y g ran e  p o  75.000 zł., 
ty leż  p o  50.000, trz y  p o  25.000, dw ie  
p o  20  000 z ł.  i  w iele  in nych . P am ię ­
ta jm y  w ięc o  ty m , b y  zaw czasu  zao ­
p a trzy ć  się w  lo s.

godzin po otrzymaniu wezwania zamel 
dować się w  swej formacji macierzy­
stej.

Z hut trzynietkieh
Mor. Ostrawa, 27. 7. (PAT.) W tych 

dniach zarząd hut trzynieckich zwolnił, 
z praty -Franciszka Balcarka i  Artura 
Smolkę, urzędników hut, członków 
Związku Polaków, którzy zostali aresz 
towani przez żandarmerię pód zarzu­
tem przestępstw' ż ustawy ó ochronie 
republiki?

Walka o polskie dzieci
Mor. Ostrawa, 27. 7, (PAT.) „Dżien 

nik Polski" zamieszcza wiadomość, że 
w )4 dni po zapisach do szkól do oby­
watela polskiego Cichego zaszedł kię 
równik-czeskiej szkoły w W ędryni I 
namąwiaj go, by dziecko swe przepi­
sał ze szkoły polskiej do czeskiej, o». 
bieęując . mu wzamian wyjednanie ;O* 
bywątelstwa. czeeho-slowackiegO.

Plan umorzenia poż£(zel(
Warszawa, 27. 7. (Tel. w ł, -  1. r.) 

Opublikowane dziś w Dzienniku 
Ustaw rozporządzenie Ministra Skar­
bu- o ustaleniu wysokości emisji i pla­
nu umorzenia 4,5-procęntowęj we­
wnętrznej pożyczki państwowej z i. 
1937, . ustala wysokość emisji na 
312,782.300 zl.. Pożyczka dostanie spła­
cona. do 1 lutego 1958 r. w d rodze.u-’ 
marzania . wylosowanych w -tym celu 
lub' kupowanych z woliiej ręka obliga-. 
cyj żgódnie z planem umorzenia, po­
danym W załączniku do rozporządzę- ‘ 
ńia.

K urs s p ó łd z ie lc zy
na Unswer. Jagiellońskim
W arsz a w a , 27. 7 . (T e l. w ł.—1. r.)' 

W -c e lu  S ystem atycznego  n au k o w eg o  
k sz ta łcen ia  p ra c o w n ik ó w  • in sty tu c ji 
spó łdz ie lczych  i  p o p ie ra n ia  ruchu  
spółdz ie lczego , u tw o rz o n y  zo s ta ł  W. 
r . 1954' s ta ły  p a ń s tw o w y  ro c z n y  k u rs  
w y ższy  spó łdz ie lczy  w* o b ręb ię  w y ­
dz ia łu  fó ln ićzego  U n iw . Tągielloń- 
sk ieg ó . K u rs  trw a  o d  paźdz ie rn ika- 
d o  czerwca. W  ro k u  b ież, s tu d iu m " 
ru c h u  spółdzielczego  będ z ie  rów n ież ; 
czynne.

Z m ia n a  u s ta w y
o funduszu Pracy

W arsz a w a , 27. 7 ,  (T e l. w ł . ~ k  r .j  
W  D z ien n ik u  U s ta w  o g ło szo n o  te k ­
s ty  u s taw  u ch w a lo n y ch  p rzez  Izby, 
u s taw odaw cze  o  zm ianie  u s ta w y  o 
F u n d u sz u  P racy , o  k o n w e rs ji  6 p roc, 
p o życzk i d o la ro w e j 'z  r .  l5 2 0 (  o  k o n ­
w ersji 7  p ro c , po ży czk i stabili.zacyj*. 
ne j w  d o la rach  S ta n ó w  Ż je d n . A m , 
P łn . i  o  4-5, p ro c , b o n a c h  S k arb u  
P a ń s tw a  w  d o la rach  S t. Z . A . P

niesieniu estetycznemu i sanitarnemu, 
miasta Łucka, budząc zgorszenie swym 
zachowaniem się wśród innych wła­
ścicieli nieruchomości w Łucku, któ­
rzy wykazują obywatelskie zrozumie­
nie dla akcji czynników administra­
cyjnych w tym zakresie. Ze względu 
na to, że nakładanie kar nie wyda­
wało zupełnie skutku, i Kronstein zlek 
ceważył całkowicie przepisy sanitar­
no * porządkowe, nastąpiła decyzja o- 
sadzenia go w  mięjscu odosobnienia 
W Berezie Kartuskiej.
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H/A Z Ł E J  D R O D Z E
XM. P.) Poruszaliśmy na tych la« 

jaach kilkakrotnie sprawę lwowskiej 
.Gazety Kościelnej'*, która od pew* 

„ego czasu prowadzi wybitnie par* 
tyjną agitację polityczna. Zapamię­
tale uprawianie tej agitacji, nie licu* 
jącej z charakterem tygodnika ka* 
plańskiego, wywołuje coraz częstsze 
krytyki, toteż redakcja „Gazety Ko­
ścielnej" poczuła sie zmuszoną do 
wytłumaczenia swego stanowiska. 
W  artykule wstępnym pt. „List do 
malkontentów" pisze „Gazeta Ko* 
ścielna":

Część naszych Czytelników chciała* 
by, aby artykuły i notatki o charakte* 
rze politycznym były tak zredagowane, 
by nie przebijała z nich sympatia d!a 
jednego kierunku politycznego.

'Na to oświadczamy całkiem otwar* 
eie:

1) Wyeliminować działu polityczne* 
go z programu naszego pisma nie mo> 
żerny, gdyż chcemy być pomocą i orien 
tacją dla współbraci w każdej dziedzi* 
nie życia, która zahacza o sprawy reli* 
gijno*moralne i która interesuje ka­
płana.

2) Mówiąc o polityce, musimy się 
trzymać jakiejś skrystalizowanej ideo* 
logii, bo inaczej byłaby to czcza gada* 
nina i kołysanie się trzciny na wietrze.

3) W  obecnych warunkach najbąr* 
dziej i interesom narodu polskiego i 
sprawom Kościoła w Polsce ędpowiada 
— naszym zdaniem — ideologia repre* 
zentowana przez obóz narodowy.

4) Fozostawiamy zupełną swobodę 
Wypowiadania się na lamach naszego 
pisma wszystkim konfratrom, o jakich* 
kolwiek przekonaniach politycznych. 
Naturalnie, zastrzegając sobie zawsze 
prawo responsu, bo choć chcemy być 
trybuńą publiczną, dostępną dla każde* 
go kapłana, nie chcemy jednak być 
bezhołowiem.

5) Nie jesteśmy organem partyj* 
nym, lecz jesteśmy?. !pismem — pod 
względem politycjgiym — zdecydowa* 
nie i konsekwentnie narodowym. I ta­
kim pozostaniemy nadal. Idziemy i 
pójdziemy tak daleko z narodowcami, 
jak daleko pozwala nam na to nasze 
sumienie katolickie, bo w tym widzimy 
i korzyść Narodu i korzyść Kościoła.

Zaczepimy i atakować będziemy w 
każdym wypadku inaczej myślących 
od nas, gdy będzie nam się to wyda* 
wało koniecznym ze stanowiska naszej 
służby dla Kościoła i Narodu. Przyja* 
ciół i przeciwników możeby mieć po 
obu stronach barykady politycznej. 
Zależy to od każdorazowego stanowi* 
ska obu stron w jakiejś konkretnej 
sprawię. Z nikim więzy organizacyjne 
nas nie łączą.

Z raz obranej drogi nie cofniemy się, 
miana nacjonalistów, czy „totalistów" 
— nie wstydzimy się, bo nic jesteśmy 
nacjonalistami w stylu Hitlera, ni ną* 
wet Mussolinięgo, lecz w stylu Młode* 
go Pokolenia Polskiego, dla którego 
służba dla N.arodu jest cząstką służoy 
dla Boga.

Dobrze się stało, że redakcia „Ga* 
sety Kościelnej'*, przyznając się 
otwarcie do niezadowolenia swych 
czytelników z powodu iednostron* 
ności pisma, stwierdziła, że z nikim 
14. nie łączą „węzły organizacyjne" i 
wypowiedziała swoje „credo" poli­
tyczne.

Słuszna jest — naszym zdaniem — 
Sasada, że w  dzisiejszych czasach 
trudno wyeliminować politykę na* 
^■et z tygodnika dla księży. Chodzi 
jednak o właściwe ujęcie tei ważnej 
•sprawy. Niestety, obecną Redakcją

„Gazety Kościelnej*' pojmuje swoje 
obowiązki polityczne w ten sposób, 
że popiera wyraźnie jedną partię. 
Bo nie jest prawdą twierdzenie „Ga* 
zety Kościelnej'*, że ona się opiera 
na ideologii reprezentowanej przez 
obóz narodowy. W  dzisiejszej sv» 
tuacji obóz narodowy to znacznie 
więcej, niż partia „endecka", z któ* 
rej arsenału ideologicznego „Gazeta 
Kościelna*' czerpie natchnienie. Wo* 
bec innych narodowych ugrupowań 
politycznych „Gazeta Kościelna" sto 
suje taktykę bojkotu, a naw et bru­
talnej napaści (vide artykuł p. t. 
„Programy, metody, ludzie**). „Ga* 
zeta Kościelna'1 wypiera się, iż nie 
jest organem partyjnym, ale jakże 
nazwać systematyczną agitację na 
rzecz Stronnictwa N arodowego, któ* 
re nie jest jedynym reprezentantem 
polskiej idei narodowei? Sądzimy, 
iż między politycznie „czczą gadani­
ną i kołysaniem się trzciny na wie*

OSTATNIA NOWOŚĆ

Z D Z I S Ł A W  S T  A  H  L

IDEA i W ALKA
Wydawnictwo Obozu Zjednoczenia Narodowego 
Do nabycia we w szy s tk ic h  k s ię g arn ia ch  
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Pekin i Tientsin odcięte od świata

300 uzbrojonych żo łn ie rzy  sowieckich 
przekroczyło granicę Mandżukuo

Tokio, 27. 7. (P A T ) W edług  o* 
świadczeń parlamentariuszy japoń­
skich, którzy w dniu dzisiejszym po 
wrócili do swego dowództw a, do* 
wództwo sowieckiej straży pogra* 
nicznej oświadczyło, że nie posiada 
dostatecznych kompetencji dla u- 
dzielenia odpowiedzi na żądania wy 
suwane przez stronę japońską. Cały 
incydent nie może być rozstrzygany 
przez miejscowe władze wojskowe 
i będzie on przedmiotem wymiany 
zdań na drodze dyplomatycznej.

Dziennik „Niszi*Niszi" donosi z 
miejscowości M utankiang w  Man* 
dżukuo, że około 300 żołnierzy so­
wieckich p o d  zasłoną czterech kano* 
nierek przeprawiło się przez rzekę 
Ussuri, stanowiącą granicę między 
ZSRR a M andżukuo i zajęło wioski

W z ro s t w k ła d ó w
w  Komunalnych Kasach 

Oszczędności
Komunalne Kasy Oszczędności 4*ch 

województw .Małopolski, wykazują w 
miesiącu czerwcu b. r. dalszy wzrost 
wkładów oszczędnościowych o kwotę 
zł. 3,848.000.—, przez co suma wkła* 
dów oszczędnościowych w Małopol* 
sce wzrosła do 247 milionów 500 tysię* 
cy złotych.

Stan wkładów oszczędnościowych, 
ulokowanych w 95 KKO., istniejących 
na terenie Małopolski, osiągnął w  dniu 
30 czerwca 1938 r. zł. 247600.000.— na 
569.665 książeczkach, 10031

trze", jak obrazowo wyraża się „Ga* 
zeta Kościelna" a naganianiem yjier* 
nych do kapliczki „endeckiej'* jest 
duża skala innych możliwości, prze­
de wszystkim zaś — milczenie wte* 
dy, gdy chodzi nie o dobro Kościo* 
ła i N arodu, lecz o walkę polityczną 
między poszczególnymi ugrupowa­
niami narodowymi.

Nie sądzimy, aby było rzeczą wła* 
ściwą i pożyteczną dla autorytetu 
kapłańskiego mieszanie się w roz* 
grywki partyjne. Kościół, jako in* 
stytucja Boża, jest wieczny i pow i­
nien stać ponad partiami, przyczy* 
niając się do łagodzenia a nie do za* 
ostrzania walk politycznych. Z apo­
wiedź ataków i zaczepek, złożona 
przez Redakcję „G azety Kościelnej" 
powinna zwrócić uwagę W ładz du» 
chownych na proceder uprawiany 
w lwowskim tygodniku dla księży.

W  ostatnich zdaniach swej dekla* 
racji redaktorzy „G azety Kościelnej"

O STA TNIA NOWOŚĆ

Yaoligtse i Hsinhsingtung, podpala* 
jąc większość chat w tych wioskach. 
Oddziały japońskie wyparły oddział 
sowiecki po 5«cio godzinnym star- 
cłu. Pewna część żołnierzy sowiec* 
kich z oficerami zatrzymała się na 
wyspie położonej pośrodku rzeki i 
okopała się na niej.

W edług doniesień prasy, w ciągu 
dnia wczorajszego wydarzyły się 
dwa nowe w ypadki wtargnięcia żoł* 
nierzy sowieckich na terytorium 
M andżukuo w okolicach Hungczun. 
W  obu wypadkach żołnierze sowiec 
cy zostali wyparci przez straż pogra­
niczną.

W ojska japońskie zajęły miasto 
Taihu, będące ważnym punktem 
strategicznym w południowo»zachod 
niej części prowincji Anhwei.

O ddziały japońskie zajęły miasto 
Kiukiang na rzece Jangtse. M iasto to

Teoretyczni opozycjoniści
w e z m ą  u d z ia ł w  w y b o rach

Warszawa, 27. 7. (Teł. wł. — 1. r.) 
Koła polityczne zwracają uwagę, że o 
ile z jednej strony, zwłaszcza na ze* 
braniach Stronnictwa Ludowego i 
PPS, zapowiadają uchwały, skierowa* 
ne przeciwko uchwalonym ustawom 
samorządowym, o tyle z różnych po­
ciągnięć organizacyjnych tych właśnie 
partyj, jak np. szczegółowego zapo* 
znąwanja człon.ków s przepisami or*

oświadczają, że nie wstydzą się mia* 
na nacjonalistów ani totalistów, 
gdyż są nacjonalistami „w stylu 
M łodego Pokolenia Polskiego". Test 
to oświadczenie zdumiewające. Są* 
dziliśmy, że „Gazeta Kościelna'* po* 
winna reprezentować styl polskiego 
duchowieństwa, wytworzony przez 
wiekową tradycję i kulturę, tymcza­
sem dowiadujemy się o jakimś „sty* 
lu M łodego Pokolenia Polskiego" 
(czy wielkich liter użyto tutaj dla 
podkreślenia wielkości owego „sty* 
lu*'?). Służba dla N arodu, o której 
wspomina deklaracja „Gazety Ko* 
ścielnej", była w  Polsce zawsze — 
zwłaszcza przez kler — rozumiana 
jako cząstka służby dla Boga, nie 
jest to  więc żaden „styl1* młodego 
pokolenia. Jeśli zaś chodzi koniecz* 
nie o współczesną młodą generację, 
to zapytujemy: czy Redakcja „Ga* 
zety Kościelnej" wzoruje się na „sty 
lu" sekcji młodych Stronnictwa Na* 
rodowego, czy na O. N . R., czy mo« 
że na „Falandze"?,

Zamiast propagować walki par* 
tyjne i „bezkompromisowy** tota* 
lizm, który — sądząc z oświadczeń 
Stolicy Apostolskiej — nie zgadza 
się z nauką katolicką, czy nie lepiej 
byłoby, aby duchowieństwo diecezji 
lwowskiej wytężyło swe silyw kon* 
kretnej pracy dla dobra nie tylko 
N arodu, ale także Kościoła, które* 
mu energiczna akcja.Cerkw i odbie­
ra wiernych?

położone jest o 720 km w  górę rsekl 
od Szanghaju i o 215 km  w dół czeki 
od H ankou.

115 wyższych oficerów japońskich, 
w tej liczbie 37 generałów, zostało 
przeniesionych w stan spoczynku.

N a skutek ulewnych deszczów 
katastrofa powodzi zaczyna zagrażać 
i północnym Chinom. Pekin i Tient­
sin są już odcięte od świata przez 
wody, które wtargnęły do niżej po* 
łożonych dzielnic Pekinu. Poziom 
wód na rzece Żółtej stałe wzrasta.

Z  ważnością od 1 hm. wprowa* 
dzone zostało w Japonii zarządzę* 
nie, na mocy którego nie wolno jest 
używać bawełny do celów fabrykacyj 
nych na rynku wewnętrznym. Ba­
wełna może być używana tylko w 
tkaninach produkow anych dla ar* 
mii. lub dla celów eksportowych.

dynacji wyborczej, wynika, że obie 
partie liczą się zupełnie konkretnie 
z wzięciem udziału w wyborach. Ma* 
sowę zapowiadanie wieców we wszy* 
stkich powiatach Pomorza przez front 
Morges, akcja we wszystkich powia* 
tach prowadzona przez Stronnictwo 
Narodowe, świadczy również o kon* 
kretnych przygotowaniach do wybo* 
rów.
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Z a o i t r t e n i e  z a t a r g u
między Sowietami a Finlandią
g r n ź h a  z e r w a n i a  s to s u n k ó w  r i i j p l o m a t .

Helsinki, 26. 7. (A TE) Pertrakta­
cje delegacji fińskiej i sowieckiej w 
fprawie wydania dwóch statków fiń 
skich wraz z załogą, zatrzymanych 
przez władze sowieckie i' wiezione w 
jednym z portów sowieckich, zakon 
czyly się bez rezultatu. Delegacja 
sowiecka do ostatniej chwili obsta­
wała przy tym, że statki zatrzymano 
aa  wodach terytorialnych sowiec- 
kich. W obec powyższego delegacja 
fińska po porozumieniu sie z mino 
Sterstwem spraw zagranicznych zre­
zygnowała z dalszych pertraktacyj. 
Rząd fiński postanowił sprawę za­
garniętych statków  skierować na dro 
gę dyplomatyczną, przy czym praw­
dopodobnie jutro poseł fiński w Mo 
skwie złoży komisariatowi spraw 
zagranicznych notę protestacyjną w 
tej sprawie. W  kołach zbliżonych do 
fińskiego MZS mówi sie o możliwo­
ści odwołania posła fińskiego z M o­
skwy i zażądaniu odwołania posła 
sowieckiego z H elsinek. Cala prasa

Optymizm Anglii 
w  sprawie konfliktu sudeckiego

Londyn, 26. 7. (A T E ) Spowodo­
wany wypadkami zeszłego tygodnia 
Optymizm panuje w dalszym ciągu 
w  całej prasie angielskiej. Zwłasąsza 
zbliżone do rządu dzienniki, jak 
„Observer", „Sunday Times" i „Sun 
day Dispatch" widzą w rozmowach 
paryskich punkt zwrotny w ogól­
nym porozumieniu, zakładając przy 
tym oczywiście, że uda sie rozwią­
zać problem sudecki w Czechosło­
wacji w sposób zadawalający wszyst 
kie zainteresowany strony. Horosko­
py na takie rozwiązanie problemu 
sudeckiego osądzane są jako pozy­
tywne, przy czyni prasa angielska

Dalsze uspokojenie w  konflikcie 
sowiecko-japońskim  

Punkty sporne rozstrzygnie kom isja
Tokio, 26. 7 (PAT) Z japońskich 

kół oficjalnych informują, że rząd w 
Tokio , postanowił zaproponować 
Moskwie utworzenie komisji, złożonej 
z przedstawicieli ZSRR, Mandżukuo i 
Japonii. Komisja ta miałaby załatwić 
incydent graniczny w Czangkufeng. 
Nie jest wykluczone, że w razie reali­
zacji tych projektów, Japonia zapro­
ponowałaby utworzenie drugiej komi­
sji lub też podkomisji, która zajęłaby 
się ostatecznym uregulowaniem grani­
cy' ZSRR i Mandżukuo na Korei.

Komentując te wiadomości. Agencja 
Domei podkreśla,-że-JAPONIA DA»> 
JF. WYRAZ SWEJ ZDECYDOWA­
NEJ WOLI ZAŁAW IENIA POKO­
JOW EGO SPRAWY CZANGKU- 
FENGU. Decyzje, powzięte w tei 
Sprawie wyszły bezpośrednio od pn- 
miera księcia Konoye. Jak slydiać, ,ks.; 
Konoye nosi się z zamiarem prźepró- 
wadzenia szerokiego planu returny 
administracyjnej oraz pewhći akcji, 
dyplomatycznej ha terenie międzyna­
rodowym. Jak prźyppszcźaja, podjęta 
zostanie próba nawiązania BEZPO­
ŚREDNICH ROKOW AŃ TAPON- 
SKO-SOWIECKICH I JAPOŃSKO- 
ANGIFLŚKICH.
■ TftWÓ,’ 26. 7. (PAT) Rzecznik mini- 
stegsŁwa sprąw  zagr. na Dvtąeie,. er/.

fińska bardzo aktywnie występuje 
przeciw Sowietom, podkreślając fakt, 
że władze sowieckie zatrzymując stat 
ki fińskie, wiedziały dobrze, że są to 
statki miernicze, które nie trudnią

Polska na wystawie światowej w N. Jorku
Średniowieczna architektura pawilonu polskiego zdobyła powszechne uznanie

Warszawa, 26. 7. (PAT) W tych 
dniach wrócił z Ameryki komisarz ge­
neralny wystawy w Nowym Jorku. 
Pobyt komisarza w Ameryce-miaj na 
celu ustalenie ostatecznej formy pawi­
lonu polskiego. W licznych konferen­
cjach i po szeregu zmian pawilon o- 
trzymaj swą ostateczną formę archi­
tektoniczną, która zyskała najwyższe 
uznanie opinii publicznej w Nowyri 
Jorku, i wśród 40-kilku nadesłanych 
już obecnie i zaakceptowanych pro 
jektów obcych pawilonów Wybija się

nie określa dokładnie ńa czvm opie­
ra swe optymistyczne nadzieje. W e ­
dle wszelkiego prawdopobieństwa 
liczą się tu z faktem, że rząd czecho­
słowacki „zmięknie" pod wpływem 
nacisku ze strony angielskiej i fran­
cuskiej. ,

Prasa angielska jest zdania, że o- 
becne propozycje rządu czechosło­
wackiego nie nadają się jakó podsta 
wa do realnych rokowań i. że rząd 
musi się zdecydować na dalej idące 
ustępstwa jeżeli chce wprowadzić ró 
kowania z mniejszościami w dziedzi 
nę realną.

związku z zajściem w okręgu Hun- 
czun nastąpiło pewne odprężenie — 
oświadczył, iż w tym zakresie NIE 
NASTĄPIŁO POGORSZENIE SY­
TUACJI. Na pytanie, czy odpowia­
dają rzeczywistości informacje, jakie 
się ukazały w prasie o projektowa­
nym utworzeniu wspólnej z Moskwą 
komisji granicznej — odpowiedzią!

Święto ułanów wileńskich
Wilno, 26., 7. (PAT) Wczoraj , pułk . | Po nabożeństwie i defiladzie odbyło 

ułanów ‘ wileńskich obchodził swe się poświęcenie Świetlicy pułkowej, 
święto pńłkoWe; na pamiątkę zwycię- nazwanej imieniem Elżbiety Mikulicz. 

pod Janowcrn w 1920 r. Radeckiej, matki chrzestnej sztandaru
Święto poprzedził uroczysty . apel 

poległych. 1’rz'y: blasku, pochodna-. od = 
czytano nazwiską, poległych. Z kolei 
dowódca putku odczyta! rozkaz pul- 
kotyy, po, czym trzyminlitową ciszą 

.uczczono pamięć . Pierwszego Marszal­
ka ,I’olski Józefa .Piłsudskiego. Marsz- 
żajobny,- wąrkpt karabinów ptaszyno- 
wych i-,potężne r/icę świetlne zakoń­
czyły a,ptl. ' ■ . , ■ , ’

Uroczystości foępoczęly się Mszą 
św. połową, po czym pułk defilował 
w galopie na czele ze szwadronem 
tatarskim przed dowódcą pułku ijicz- 
nie przybyłymi gośćmi'

sie robotą „uprawianą systematycz­
nie przez statki sowieckie, ti. robotą 
szpiegowską". O losie aresztowa­
nych Finów w dalszym ciągu nic 
konkretnego nie wiadomo.

niewątpliwie na jedno z pierwszych 
miejsc. Architektura pawilonu polskie 
go przedstawia modernizację średnio­
wiecznych form architektonicznych, 
używanych w Polsce. Środkiem pawi­
lonu jest ogromna, ciężka baszta o- 
bronna, otoczona wodą, przed którą 
poprzez, dwa mosty prowadzi wejście 
do sali honorowej. Woda dokoła ba­
szty jest z dołu oświetlona i otoczo­
na kwiatami. Przed baszta stoi konny 
pomnik Jagiełły. Pawilon będzie goto­
wy w końcu grudnia. Pierwszeństwo 
do poszczególnych prac mają firmy 
polskie oraz robotnicy polscy w Ame­
ryce. Położenie kamienia węgielnego 
pawilonu polskiego odbyło się w oj 
bećności kilkuset osób z rozmaitych 
środowisk amerykańskich i Polonii 
amerykańskiej. Przemówienia wygło­
sili naprzód komisarz generalny wy« 
staw.y, następnie ambasador R.P., wre­
szcie prezydent wystawy.

Bezbożnictwo w  Rośli 
nie w ytęp iło  jeszcze religii

Tłumy publiczności w  cerkwi w  Moskwie
M oskwa, 26. 7. (A T E ) W  nie­

dzielę w cerkwi prawosławnej 
Trzech Króli, największej z nitzam- 
kniętych jeszcze świątyń w Moskwie 
odbyła się ceremonia niezwykła w 
Moskwie i oddaw na tam niewidzia­
na. Mianowicie w cerkwi tei odpra-

rzecznik, ii  rząd japoński nlt powziął 
jeszcze ostatecznych dęcyzyi w tej 
sprawie. Stanowisko rządu japońskie­
go odnośnie spraw dtlim Stacyjnych 
jest takie same, jak w r. 1956. kiedy 
wysunięte były odpowiednie propo­
zycje w stosunku do Moskwy i rząd 
japoński uważa, ii  JEST GOTÓW  
DO ROKOW AŃ W  TEI SPRAWIE.

pułkowego i stałej opiekunki ułanów. 
W  pięknie udekorowanej świetlicy ze­
brali się przybyli na święto pułku go­
ście, do których przemówił dowódca 
pułku, charakteryzując zasługi p . Mi- 
kulicz-Radeckiej. W  czasie przemowie 
nia została odsłonięta tablica pamiąt­
kowa, a orkiestra odegrała marsza 
pułkowego.

Dziś
I F M l i

Pełen emoc|i I napięcia film sensacyjny o wstrząsającej akcji z żyd? 
więźniów

Y S P A  S K A Z A Ń C Ó W
W rolach ni. A N N  9JB&XU>AN i JO H N  Ł ITZ .Ł

Otwarcie dalszych drś§ 
z Polski do Litwy

Ryga, 26. 7. (PA T) Donoszą 
z Kowna, że w dniu wczorajszym 
prse! R. P- Charwaf i wiceminister 
spraw zagr. Urbszys wymienili pa­
ty. stwierdzające zgodę obu rządów 
na otwarcie z dniem 1 sierpnia kilku 
dróg do komunikacji m iedzy Polską 
a Litwą, a mianowicie Mariampol— 
Kalwaria, Suwałki', Kowno. Tewje, 
Landwarowo oraz Ólita, E.iszyszki

Emulacja pomiędzy poszczególnymi 
państwami doprowadziła do znaczne­
go podniesienia sum przeznaczonych 
na udział przez poszczególne kraje, 
Belgia np. wydaje 18 miln. zł., Francja 
62 miln. zł., Anglia 45 miln-. zł., pawi­
lon włoski, bez eksponatów, zdobnic­
twa i t. d., jedynie w surowej budo­
wie kosztować będzie 4 i pół miln, 
doi. j t. d. Polska przeznaczyła na bu­
dżet wystawy. 3 i pół miln; zł.„ .toteż 
bardzo wiele pięknych efektów, jakie 
były przewidywane, trzeba zaniechać, 
by utrzymać się w tej, na terenie ame­
rykańskim, skromnej sumie. Wielkość 
pawilonu na terenie 50 tysięcy stóp 
kwadr, wynosi razem z restauracją ok, 
40 tys. stóp kwadr., tj. ca 4.000 m kw. 
Jest to przestrzeń blisko 4 razy więk­
sza od pawilonu niemieckiego lub so­
wieckiego w Paryżu

wiono uroczyste nabożeństwo żl- 
łobne za duszę zmarłej królowej 
M arii rumuskiej.

D w ó r w  B ukareszcie  zw róęił się 
d o  w szystk ich  ru m uńsk ich  p rzed sta ­
w ic ie lstw  dyp lo m a ty czn y ch  za gra­
nicą, ażeby  zo rgan izow ały  onę w  nie 
dzielę, ja k o  w  d z ień  po g rzeb u  k ró ­
low ej M arii n abożeństw a  żałobne 
w e  w szy stk ich  s to licach , w  których  
p rzedstaw iciele  R um un ii sa  ak redy ­
to w an i. W ła d z e  sow ieckie zapytane 
w  ty m  w zględzie  p rzez  po sła  rum uń 
sk iego  w  M o sk w ie  n ie  założyły  ża­
dnego  sp rzeciw u , to te ż  nabożeństw o 
żałobne o d b y ło  się zupełn ie  oficjal­
nie i z p o m p ą  n iew idziana w  M o ­
sk w ie  o d  czasów  rew o łuc ii bo lsze­
w ickiej, p rz y  u d z ia le  o lb rzym ich  tłu ­
m ów  publiczności.

W  M o sk w ie  p o d k re ś la ją , że ten  
gest k u rtu az ji w obec rząd u  rum uń­
skiego nie je s t p recedensem , św iad­
czącym  o  zm ianie  s tan o w isk a  z a jn p  
wahego przez rząd wobec kośdóła 
p raw o sław n eg o . N ie  dalej ja k  przed 

W czoraj, t j .  w  p ią tek , cała p ra sa  s®» 
w iecka o p u b lik o w a ła  szereg a rtyku ­
łów , dom agających  ' sie energ itżp it 
sjlnej akcji represyjneą przeciw ko 
księżom  w szy s tk ich  w yznań . którzy, 
zdaniem  p a rtii kom un istyczne j, są 
„ageńtam i m ięd zy ń aro d o w eg o  fa­
szyzm u".

WYPADKI WIECZORNE 
(a) Wczoraj w godzinach wiector-

nych Pogotowie Ratunkowe zawezwa­
ne zostało na rogatkę Zitlóną. gdd: 
udzieliło pierwszej pomocy 25-letńi4’ 
mu Adamowi Dusanówskiemu który 
z ręki nieznanego napastnika odnióśl 
kłutą ranę w pierś.
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Opinia polska czeka na konkretne fakty
Żnachorskie recepty Pragi nie ro zw iążą  zagadnienia mniejszościowego
\  Warszawa, 26. 7. (PAT) Ukazał się 
ostatnio komunikat czeskiej agencji 
fc.T.K., w którym wskazano na rzeko* 
foie spełnienie przez rząd praski po* 
Ctulatów ludności polskiej na Śląsku 
IZaolzańskim.
E WIADOMOŚĆ POWYŻSZA, OB* 
LICZONA N A  WPROW ADZENIE 
tor BŁĄD OPINII, JEST NIESCI* 
-KŁA, i chodzi tu znowu o obietnicę, a 
nie. o spełnienie postulatów. Przede 
fwszystkim jest rzeczą charakterysty* 
fczną, że agencja praska uznała za wła- 
iciwe wystąpienie z podobnymi zapo* 
piędziami w chwili wzmożonego za* 
interesowania rządów i opinii państw ; 
ieuropejskich sytuacją wewnętrzną rc-^ 
(publiki czechossłowackiej. ,

UDERZAJĄCY JEST FAKT,
U publikacja ta, mająca na celu pozy* 
skanie opinii polskiej, ukazała się ró* 
•wnoczcśnie z PROWOKACYJNYMI 
ARESZTOWANIAMI działaczy poi* 
(skich na terenie za Olzą i wytoczę* 
(nietn dochodzenia karnego przeciwko 
■przewódcy ludności polskiej dr. Wol*
•fowi.
1 'Komunikat wspomina o przyznaniu 
iPolakom zaolzańskim kilku szkół po­
wszechnych. W rzeczywistości jest to 
^dotychczas

Samochody pancerne
i bataliony piechoty bryty jsk ie j 

m aszerują do Palestyny j
Fala te rro ru  o g a rn ę ła  c a ły  k r a j  ;

Londyn, 26. 7. (PAT) Fala teroru w Palestynie rośnie z dnia na dzień, - 
przybierając rozmiary coraz bardziej niepokojące. Wczoraj rano na rynku 
jarzynowym w Haifie, w tym samym miejscu, gdzie 6 bm. zginęło od wy* 
buchu bomby 35 ludzi a 60 zostało rannych, została rzucona nowa bom­
ba. Skutki wybuchu były straszne. 43Arabów i 4 Żydów zostało zabitych,
46 Arabów i 11 Żydów rannych. W  promieniu 100 yardów znajdowano . 
rozszarpane szczątki ludzi, wielbłądów i małp. Zniszczeniu uległy wszy­
stkie stragany i wielka ilość skrzyń ż owocami. Natychmiast po wybuchu > 
w pobliskiej szkole zorganizowano tymczasowy szpital. Rozgrywały się 
w nim wstrząsające sceny podczas rozpoznawania przez Arabki zwłok ich 
najbliższych. -. Ł ' : -

Wieść o wstrząsającym akcie teroru dotarła szybko do najdalszych krań- > 
ców kraju, podniecając i tak już naprężoną atmosferę. Sytuacja ’.przedsta« J’ 
wia się tak poważnie, że krążownik •brytyjski „Eraeralde", znajdujący, się 
w drodze z Anglii do Indii, został skierowany do Haify. gdzie stoi „już . 
«a kotwicy inny krążownik brytyjski „Repulse", Również wysłano z Egip* 
tu do Palestyny dwa nowe bataliony piechoty i pułk samochodów pancer* 
nych.

Londyn kieruje akcja Pragi
Z a p o w ie d ź  do n io s łe j d e k la ra c ji C ham berla ina

Paryż, 26. 7. (PAT) Od początku 
tygodnia pa  porządek dzienny zainte­
resowań francuskiej opinii powróciło 
(zagadnienie czechosłowackie. Z  du* 
Rym napięciem oczekuje się w Paryżu 
zapowiedzianej ną wtorek deklaracji 
premiera Chamberlaina.

Już obecnie prasa paryska, podając 
żne pogłoski z Londynu na temat

Ewentualnej mediacji angielskiej, Czy 
(jakiejś specjalnej misji lorda Runci*

M łod zież  szko lna
w darze dla armii

„Nieśwież, 26. 7. (PAT) Dziatwa 
Izkolna powiatu nieświeskiego zbiera 
pieniądze na zakupienie i ufundowa* 
nie armii samolotu pościgowego.. — 
Z groszowych'składek dzieci zebrały, 
dotychczas blisko 2000 zł, ' i

NIEZREALIZOW ANA OBIET- 
NICA,

która w żadnym wypadku nie spełnia 
postulatu polskiego, zaniechania przez 
Czechów planowej akcji czechizacyj- 
nej, uskutecznianej za pośrednictwem 
czeskich szkół, masowo zakładanych 
w gminach polskich na terenie Zaol­
zia. Zgoda rządu czeskiego na zało- 
zenie dużej nawet liczby szkół poi*, 
skich niewątpliwie nie zadowoli Pó* 
laków za Olzą tak długo, DOPÓKI 
N IE USTANIE NACISK GOSPO­
DARCZY NA RODZICÓW  POL* 
SKICH, w sensie oddawania icb dzie* 
ci jedynie do tylko w  tym celu utrzy- 
mywanych szkól czeskich.

O dprężen ie  na odc inku

Obrady nad
c zec h o s ło w a ck im  ?

statutem narodowościowym 
w  Pradze

Praga, 26. 7. (PAT,) W  dniu wczo­
rajszym komitet polityczny rady . mi* 
nistrów rozpoczął obrady nad projek­
tami statutu narodowościowego. Na* 
stępnie komitet polityczny rady mi*

mana, który miałby udać sie do Pragi, 
konstatuje, że W; STOSUNKU DO 
PRAGI OBECNIE G ŁÓ W NĄ AK­
CJĘ ROZW IJA N IE PARYŻ, ALE 
BEZPOŚREDNIO J^ONDJN.

Prasa skrajhie lewicowa, a w szczep 
gólności komunistyczna, pisze z nie­
zadowoleniem, że

„akcja dyplomatyczna w Pradze 
wyraża się w coraz poważniej* 
szym nacisku na rząd czeski, by 
przyśpieszył wreszcie swoje posie­
dzenia, obrady i naradę nad kwe­
stią statutu mniejszościowego i 
aby poczynił bardziej poważne 
koncesje na rzecz postulatów 

mniejszości niemieckiej."
Większość prasy francuskiej wska- 

zuje na atmosferę pewnego odprężę* 
nia w stosunkach pomiędzy Paryżem 
i Londynem a Berlinem, saując „różne 
domysły ha temat możliwości załatwię 
* ia  's c ra w y  sudeckiej.

W  sprawie gimnazjum polskiego w 
Orłowej i klas polskich przy czeskim 
gimnazjum w Cieszynie komunikat 
mówi o zasadniczej zgodzie rządu cze* 
skiego na spełnienie postulatów poi* 
skich. Nie jest tajemnicą, że tą zasad* 
nicza zgoda została już rok temu wy* 

.rażona, DOTYCHCZAS JEDNAK 
SPRAW A TA NIE ZOSTAŁA ZA. 
ŁATW IONA.

Komunikat wymienia jeszcze kilka 
rzekomych ustępstw rządu praskiego 
na rzecz Polaków za Olzą. Otóż 
stwierdzić należy, że:

1) wszystkie te rzekome ustępstwa 
ograniczają się do dawnych przy* 
rzeczeń czeskich czynników urzę-

nistrów zajmował się przygotowaniem 
projektu ustawy-jo reorganizacji admi* 
nistracji i samorządu w zakresie po­
wiatów i gmin. Projekt ten będzie za. 
pewne przedłożony komitetowi sze­
ściu w dniu jutrzejszym.

Prasa czeska przypuszcza, że W  CIĄ 
G U  BIEŻĄCEGO TYGODNIA 
WSZYSTKIE PROJEKTY BĘDĄ 
JU Ż GOTOW E o tyle, że będą mo» 
gly służyć jako temat do dyskusji rzą­
du z przedstawicielami mniejszości 
narodowych. Spodziewają się tego ró­
wnież przedstawiciele stronnictwa 
Henleina po rozmowie z premierem 
Hodźą, tak że przedstawiciele stron­
nictwa, prowadzący rokowania z rzą­
dem, nie wyjechali na uroczystości do 
Wrocławia.

Berlin, 26. 7. (PAT) Niemieckie ko* 
la polityczne nie ukrywają satysfakcji 
z powodu pewnego odprężenia na od­
cinku czecho-slowackim. Chociaż, zda 
niem tych czyników, NADAL IST­
NIEJE PRZEPAŚĆ MIĘDZY STA­
NOW ISKIEM RZĄDU PRASKIE* 
p O  A  ŻĄDANIAM I NIEMCÓW 
SUDECKICH i brak dobrej woli ze 

.'strony czeskiej — zdają się w Berlinie 
okazywać więcej wiary w skuteczność 
presji dyplomatycznej Londynu.

Gała prasa niemiecka W ZYW A 
LONDYN DO WYWARCIA WPŁY 
W U  N A  PRAGĘ. „Nachtausgabe", 
pisząc o rozmowie ambasadora von 
Dirksena z premierem Chamber­
lainem, wskazuje, że tematem tej roz­
mowy była analiza „możliwości twór­
czej polityki pokojowej, a dalej spra. 
wa najpoważniejszej groźby dla po­
koju, jaką jest sytuacja w Czecho­
słowacji".

Wszystko wskazuje na to, że NIE 
NALEŻY BAGATELIZOWAĆ ZNA 
CZENIA OSTATNICH SPOTKAŃ

D L A C Z E G O  PR ZEC IW  ŁUPIEŻOW I 
I W Y P A D A N IU  W Ł O S Ó W  TYLKO

^ ebh m a s  W t
■ D L A T E G O , ŻE  S K U T E C Z Ń O S Ć  
T E G O  PREPA R A TU  ZOSTAŁA D O ­
W IE D Z IO N A  20 AUTENTYCZNYM I 
O R Z E C Z E N IA M I'K L IN IK  KRAJO- 

^ W jf C H  I LEKARZY-SPECJALISTÓW

ŻĄDAĆ W  APTEKACH. PERFUM ERIACH I DROGERIACH

dowych, dawanych przy różnych 
okazjach Polakom śląskim, ale 
dotychczas niezrealizowanych, 2) 
dotyczą kwestii drugorzędnych, 
postulaty zaś zasadnicze sa stale 

pomijane.
W związku z tym raz jeszcze należy 

podkreślić, że jedynie sama gołośłow- 
na obietnica nie może zmienić stosun* 
ku opinii polskiej do zagadnienia au* 
tonomicznego rozwoju narodowego 
Polaków na Śląsku za Olzą. OPINIA 
POLSKA CZEKA TYLKO NA 
SZYBKIE I KONKRETNE ZARZĄ­
DZENIA WŁADZ CZESKICH I 
LOJALNIE WPROWADZENIE ICH 
W CZYN,

I ROZMÓW niemiecko-brytyjskich, 
przeprowadzonych w Londynie.

N O W Y

H O T E L  E U R O P E JS K I
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. -  PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . — 
OBSZERNY HALL -  CENY UMIARKOWANE 

U W A G A ! Nowy numer telefonu
1 0 4 - 9 0

Hodża dem en tu je ...
Praga, 26. 7. (PAT) Ag.. C.T,K„. za­

przecza wiadomości „Daily Express'u" 
jakoby premier Hodża miał oświad­
czyć. że Czecho-Slowacja zawarłaby 
pakt o nieagresji z Niemcami pod 
dwoma warunkami: 1) że Czecho-Sło- 
wacja nie zostanie rozbrojona, 2) że 
nie będzie musiala zrezygnować z pak 
tów wojskowych z Francją i ZSRR. 
Wiadomość ta nie jest zgodna z praw­
dą.

Nie tylko w  Polsce 
występują z masonerii

Warszawa, 26. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
Donoszą z Pragi, że mieszkąjacy,tam 
niemiecki kompozytor Teodor Veidl, 
znany z ostatniej opery „Niemieccy 

i mąlomiasteczkowcy“, wystąpił oficjał* 
nie z loży masońskiej Old Fellow, po 

I czym opera jego została zakontrakto* 
I wana przez 16 teatrów Ill-ej Rzeszy.
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Doniosła akcja obozu Służby Młodych
Przed kilkoma dniami awizowaliśmy 

rozpoczęcie działalności centralnego o* 
bozu Służby Młodych na Wołyniu, dla 
którego punktem wypadowym stało 
się Beresteczko, 7*tysięczne miastecz* 
ko leżące w powiecie horochowskim. 
N a skutek rozbudowania akcji obozo* 
wej S. M i skoncentrowania bardzo 
licznych zespołów nad morzem w  Cet* 
niewie, obóz wołyński wiele ucierpiał 
na stanie liczebnym.

Doborowy jednak zespół uczestni* 
Iców, rekrutujących się w pierwszym 
rzędzie z Poznania, Warszawy, Krako* 
wa, Brześcia nad Bugiem, Katowic, Po 
morza i Lwowa podoła w zupełności 
nałożonym nań zadaniom i  z całą pe*

? . E  SPOftTLI
Nowi mistrzowie wojska wyeliminowani 

na zawodach w Sołaczu
W Poznaniu na nowootwartej reprezen* 

facyjnej pływalni w Sołaczu (przedmieście 
Poznania) odbyły się III. zawody pływa* 
ckie o mistrzostwo armii.

Po eliminacjach do finałów stanęło 92 
zawodników.

Wyniki poszczególnych konkurencji: 
il00 m. stylem dowolnym: 1) pódch. Ła­

macz (Warsz.) 1:11.5 sek., 2) ppor. Do* 
brzyński (Warsz.) 1.17. 100 m. klasycz*
nym: 1) ppor. Trzeciak (Poznań) 1.30 sek., 
2) por. Stankowski (Toruń) 1.53 sek., 3) 
kpr. Wilichmowski (Wioch). 50 m. dowol­
nym w umundurowaniu: 1) ppor. Rzadkic- 
wicz (Grudz.) 41.7 sek., 2) kpr. Nowakow* 
ski (Wioch) 50.4 sek. 300 m. dowolnym: 
1) kpr. Wieczorek (Toruń) 4:40.4 sek., 2) 
Strug (Płock) 4:48.6 sek., 3) mat. Wnęk

Wyniki nocoego raidu motocyklowego w K a pa ły
Organizowany przez Klub Motorowy | 

Związku Strzeleckiego Raid motocyklowy 
w Karpaty odbył się w dniach 23 i 24 bm. 
Do Raidu' zgłosiło udział 20 zawodników, 
jednak z powodu złych warunków atmo* 
sferycznych na starcie stanęło 14 maszyn. 
Trasa Raidu w ciągu nocy prowadziła od 
Lwowa przez Żydaczów, Halicz, Stanisla* 
wów do Delatyna.

Gdy zawodnicy znaleźli się w okolicach 
Żydaczowa okazało się, że wskutek długo­
trwałego ulewnego deszczu droga zupełnie 
rozmokła. Trzeba było dobrego wyrobie* 
rnia sportowego i wielkiego hartu ducha, 
aby w tych trudnych warunkach, a w do* 
'datku wobec zupełnego braku wyraźnych 
drogowskazów kontynuować dalszą jazdę. 
Dlatego na punkt kontrolny w Stanisławo* 
wic przybywali zawodnicy z ogromnym o- 
póżnicniem, lub też mniej wytrwali zupeł« 
nie wycofali się z konkurencji.

Na półmetek do Delatyna przybywali 
zawodnicy po północy ze znacznym opóź* 
nienicm. Znużonych zawodników bardzo 
serdecznie przyjmowali i gościli: Oddział 
•Związku Strzeleckiego z prezesem, burmi* 
strzem miasta p. J. Pikulskim, oraz dyr. 
szkoły p. Kowalski. Jadnodniowy pobyt w 
tym przepięknym uzdrowisku, znanym z 
kąpieli solankowych, pozostawił na uczest­
nikach długo niezatarte wspomnienia. Dnia

KURBAN SAID

Oli i m in o
A u to ry zo w a n y  p rzekład  H . Bukow ski

— Już lepiej jeść rękami, niż słuchać 
karabinów maszynowych, — rzekła 
Nino i wsadziła lewą rękę do bucha* 
jącego parą ryżu. Na twarzy eunucha 
odmalowało się przerażenie. Odwrócił 
dyskretnie wzrok. Pouczyłem Nino, 
jak się w Persji jada ryż: trzema pal* 
cami prawej ręki. Zaśmiała się po raz 
pierwszy od opuszczenia Baku i po* 
czułem w sobie wielki spokój. Pięknie 
było w cichym państwie szacha, w pa* 
łacu Szimran, w kraju nabożnych 
poetów i mędrców.

— A gdzie się podziewa twój stryj, 
Assad es Saltaneh i jego cały harem? 
— zapytała nagle Nino.

— Prawdopodobnie jest w pałacu 
miejskim. A  jego żony są pewnie przy 
nim. A  co do haremu, to haremem jest 
ten ogród i pokoje, z których wchodzi 
sie do ogrodu.

n a  W o ł y n i u
wnością spełni rolę herolda polskości j 
czynnej i aktywnej, elementu tak ko* 
niecznego w obecnie zapoczątkowanej 
dobie naprawiania kilkunastoletnich 
własnych zaniedbań na tutejszym tere* 
nie.

Trzeba przyznać kierownictwu okrę 
gu wołyńskiego Służby Młodych wiele 
racji w wyznaczeniu obozowi siedziby 
w Beresteczku. — Miasto to o kil* 
kuwiekowej tradycji w swym prze* 
kroju wiernie oddaje atmosferę i „prze 
ciętną" ośrodków wołyńskich. Mozai* 
kowy skład ludności, możność zazna* 
jomienia się z życiem wsi, a poza tym 
akcesoria we formie kąpieli w wyma* 
gającym toczyszczenia i uregulowania

(Pińsk). Bieg ten rozegrany został w ra* 1 
mach 5-boju nowoczesnego o mistrzostwo j 
armii, za który Min. spraw, wojsk. ufun» | 
dowało specjalną nagrodę. 200 m. klasycz* ■ 
nym: 1) por. Stankowski (Toruń) 3:26.5 
sek., 2) por. Trzeciak (Poznań) 3:28.4, 3) 
kpr. Wilichmowski. Sztafeta 4 x 100 m. 
stylem dow.: 1) marynarka 5:35.8, 2) lotni* 
ctwo 5:45.6 sek., 3) Poznań. Skoki z tram­
poliny: 1) podch. Węgrzyn (Dęblin) 31.62 
pkt., 2) kpt. Jankowski (Poznań) 29.98. 
1000 m. styl dow. w dwóch seriach na 
czas: 1) kpr. Wieczorek (Toruń 17:26.7, 2) 
mag. Strug 18.51, 3) st. mat. Wnęk.

W  ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zajęło Pomorze 76 pi, 2) marynarka 63 p.,
3) lotnictwo 55 p., 4) Poznań 33 p.

24 bm. po uroczystym obiedzie, którym 
Rada Miejska podejmowała uczestników 
Raidu w łącznej liczbie 30 osób wraz z 
kierownictwem Raidu, zawodnicy wystar* 
towali w drogę powrotną.

Wyniki przedstawiają się następująco: w 
kat. 350 cc. 1) J. Żukowski na DKW., 
2*gie miejsce M. Kordacz na BMW, 3) 
S. Skraba na TWN. W kat. 500 cc. 1) inż. 
Wcigl na BMW., 2) Pcłeszuk na Notronic. 
W kat. 600 cc. z przyczepkami 1) inż. Rap* 
paport na BMW. — W ogólnej klasyfikacji 
pierwsze miejsce zajął J. Żukowski.

HEBDA MISTRZEM WYBRZEŻA
Na najpiękniejszych kortach wybrzeża 

stolicy powiatu morskiego w Wejherowie 
rozegrane zostały zawody tenisowe o mi* 
strzostwo wybrzeża polskiego. Zawody w 
roku bieżącym zostały licznie obesłane 
przez 70 tenisistów z całego kraju.

W finale gry pojedyńezcj panów Hebda 
pokonał Bojanowskiego 6:1, 6:0, 6:3, zaj* 
mując pierwsze miejsce w turnieju i zdoby* 
wając tytuł mistrzowski.

SUKCES KANTORA
W Szwecji w miejscowości Lysekił rozo* 

grany został międzynarodowy turniej szer­
mierczy na szpady. Pierwsze miejsce zajął 
Polak Kantor.

(Ciąg dalszy

— A więc jednak jestem zamknięta 
w haremie — roześmiała się Nino. — 
Wiedziałam, że tak będzie.

Zjawił się jeszcze jeden eunuch, su* 
chy starowina, i zapytał, czy nam mo* 
że coś zaśpiewać... Ale podziękowaliś* 
my mu uprzejmie. Trzy dziewczyny 
zwinęły dywan, a starucha, którąśmy 
już poprzednio widzieli, pozabierała 
resztki jedzenia. Jakiś mały chłopiec 
karmił pawia.

— Kim są wszyscy ci ludzie? — za* 
pytała Nino.

— To służba.
— Mój Boże, ileż tu jest tej służby?
Nie umiałem na to odpowiedzieć i 

przyzwałem eunucha. Myślał długo, 
poruszając przy tym bezdźwięcznie 
wargami. Okazało się, że harem obsłu* 
giwany jest przez dwadzieścia osiem 

. P_sób,

— Ile kobiet mieszka w tym hare* 
mie? — zapytałem.

— Ile rozkażesz, panie. W  danej 
chwili tylko ta jedna, która siedzi o* 
bok ciebie. Ale miejsca mamy dosyć. 
Assad es Saltaneh bawi ze swoimi żo« 
nami w mieście. T o  jest twój harem.

Przykucnął przede mną j mówił da* 
lej z godnością.

— Imię moje jest Jahia Kulj. Je* 
stem stróżem twojego honoru, o Cha* 
nie. Umiem czytać, pisać i rachować... 

i Znam się na wszystkim, co dotyczy 
i zarządu domem i kobiecości. Możesz 
i na mnie w zupełności polegać. Widzę, 

że ta kobieta jest nieokrzesana, ale 
zwolna nauczę ją dobrych manier i o* 
byczajów. Powiedz mi, kiedy będzie 
miała swoją słabość, abym sobie mógł 
to  zapisać. Muszę o tym wiedzieć, aby 
móc trafnie osądzić miarę jej kapry* 
sów. Bo jestem pewny, że ma kapry* 
sy. Sam będę ją mył i golił. Widzę, że 
ma włosy nawet pod pachami. To 
oburzające, jak w niektórych krajach 
zaniedbują wychowanie kobiet. Jutro 
zabarwię jej paznokcie na czerwono, 
a przed spaniem zajrzę jej do ust, 

i — Mój Boże, w jakim celu?

| — Kobiety, które mają spróchniałe
I zęby, wydzielają niemiły zapach z ust. 

Muszę zbadać jej zęby i stwierdzić, 
czy oddech jej nie ma przykrej woni.

— Co to stworzenie gada? — d'o* 
wiadywała się Nino.

— O, nic ważnego. Poleca się, jako 
dentysta. To zabawny gość.

W  słowach moich brzmiało jednak 
zakłopotanie. Zwracając się do eunu* 
cha dodałem:

— W idzę Jahia Kuli, że jesteś bar* 
dzo doświadczony j że znasz się na 
sprawach kultury... Ale moja żona 
jest w ciąży i należy się z nią troskli* 
wie obchodzić. Dlatego zaczekamy z 
wychowywaniem, póki dziecko nie 
przyjdzie na świat.

Mówiąc czułem, jak czerwienią się 
moje policzki. Nino naprawdę była w 
ciąży, ale mimo to skłamałem.

— Jesteś mądry, o Chanie, — rzeki 
eunuch z uzaaniem. — Brzemienne ko 
biety tępo pojmują. Zresztą znam śro* 
dek, żeby urodził się chłopiec. Ale... 
— tu spojrzał badawczo na smukłą 
postać Nino, — zd'aje mi się, że ma* 
my jeszcze kilka miesięcy czasu.

ic. a . .«•!

Styrze, oraz odpowiednie pomieszczę* 
nie złożyły się na stworzenie korzyst* 
nych warunków bytowania młodzieży 
akademickiej z całej Polski, pragnącej 
poznać życie bezspornie polskiej, lecz 
w ostatnich latach mocno zaniedbanej 
dzielnicy — Wołynia.

Uczestnicy obozu, zjeżdżający się 
od 15 b. m. wciąż jeszcze napływają. 
Na skutek tego oficjalne otwarcie obo 
żu nastąpić mogło dopiero 24 b. m., mi 
mo, iż już w dniu 17 b. m. uczestnicy 
wzięli gremialny udział w uroczystym 
nabożeństwie, odprawionym przez ks. 
Szambelana Zwolińskiego.

W  pierwszych dniach poza normal* 
nymi zajęciami, przewidzianymi w pro 
pramie pracy obozu, uczestnicy zazna* 
jamiali się z historią Beresteczka i oko* 
licy, przejawami życia tego miasta na 
wszelkich odcinkach, zwiedzili pełen 
pamUtek kościół, dwór, wzięli udział 
w targu, oraz uczestniczyli w odpu* 
ście, odbytym w dniach 19 i 20 b. m. 
w Tesłuchowie.

Pierwszym zetknięciem się miejsco­
wego społeczeństwa z obozem, była 
prelekcja p. por. Podhorskiego z o* 
sady Krechowieckiej — w dniu 21 bm. 
p. t. „Zadania i rola społeczeństwa poi 
skiego na Wołyniu".

Osoba prelegenta, osadnika, wybitne 
go działacza społecznego i autora nie* 
zmiernie ciekawej publikacji p. t. „Za* 
gadnienia społeczeństwa i państwa poi 
skiego na W ołyniu" wzbudziła w Be* 
resteczku ogromne zainteresowanie. — 
To też na referacie — poza uczestnika*, 
mi obozu — ujrzeliśmy przedstawicieli 

I miejscowego społeczeństwa polskiego, 
z ks. szambelanem Zwolińskim i bur* 
mistrzem p. Gródeckim na czele. Trze* 
ba stwierdzić, że tak doskonale opraco 
wany i przygotowany referat słyszy się 
rzadko.

W  najbliż. dniach odbędzie się sze* 
reg wielkich zebrań w Beresteczku, Bo 
remlu, Łobaczówce, Horochowie. Prze* 
mawiać będą m. in. doc. d r Stahl i red. 
d r Hrabyk — z Warszawy. b.

P i o t r  W t i o S I k i  w P a r y ż u
W  związku z wizytą angielskiej pa* 

ry królewskiej w Paryżu, cała prasa 
tamtejsza podkreśla z uznaniem nie* 
zwykłą dobrą wolę króla i królowej 
w chęci podporządkowania się dyscy* 
plinie programu uroczystości.

Jeżeli przydałby się nam Francu* 
zom — pisze jeden z dzienników — 
zmysł dyscypliny — to patrzmy na ten 
godny naśladowania „przykład z gó«

ry". Nasi królewscy goście okazaK 
zdumiewającą siłę woli w dobrowol* 
nym posłuszeństwie, z jakim poddali 
się nużącym wymogom ceremoniału.

Wspominając przy tej okazji inne 
wizyty monarsze w stolicy Francji, 
dziennikarz powołując się na kroniki 
Paryża, przypomina pobyt w tym 
mieście Piotra Wielkiego.

Piotr był ciągle ze wszystkiego nie 
zadowolony. Wszędzie się spaźniał i 
zawsze był gotów do protestów. Mię* 
dzy innymi nie chciał wsiąść do przy* 
gotowanej dla siebie karocy, wykrzy* 
kując: „Widział kto, żeby szlachcie 
mojego pokroju jeździł takim pu* 
dłem!1' Gniewał się na towarzyszącego 
mu markiza de Mailly*Nesles, który 
kilka razy dziennie zmieniał ubranie.

— Markiz musi się ubierać u bardzo 
kiepskiego krawca — szydził — sko* 
to w żadnym ubraniu nie czuje się 
dobrze.

Ziewając, protestował gdy go wie* 
zioho do opery. Podczas spektaklu za» 
snął, popełniając tym gaffę, na którą 
panujący nie powinni sobie pozwalać. 
Ocknąwszy się z drzemki zażądał pi* 
wa, ą wypróżniwszy dzbanek wyraził 
najwyższe niezadowolenie z powodu 
jakości napoju.

Nic protestował natomiast, zdradza* 
jąc nawet pewne podniecenie, kiedy 
go wieziono do Saint*Cyr, gdzie miał 
złożyć wizytę pani de Maintenon. Da* 
ma, wówczas cierpiąca, przyjęła gościa 
w sypialni, spoczywając na łóżku o* 
słoniętym firankami- P iotr bardzo 
energicznie zażądał by odsunięto firan* 
ki, a przyjrzawszy się pani de Mam* 
tenon, uznał wizytę za skończoną...

Poza tym był wszystkiego ciekaw, 
lubił zwiedzać Paryż, ale bez oficjał* 
nej asysty. W  Wersalu najwięcej po* 
dęba! mu się staw, po którym wła* 
snoręcznie wiosłował, od czasu do 
czasu kropiąc wodą z wiosła towarży* 
szącego mu księcia d'Antin. Pragnął 
się zetknąć z finansistami i... akademi* 
kami (członkami Akademii francu* 
skiej). Zaproponował Law‘owi by 
z nim jechał do Rosji, za co obiecy* 
wał mu tytuł księcia Astrachanu. 
Trudniej przyszło Piotrowi porożu* 
mienie z akademikami. Asystował 
wprawdzie zebraniu członków Akade* 
mii, ponieważ jednak zapomniano ich 
uprzedzić o wizycie Piotra, zjawiło się 
jedynie dwóch, którzy — pech chciał 
— nienawidzili się wzajemnie i oby* 
dwaj przez cały czas milczeli. Nie 
mniej Piotr, niezrażony, odwiedził je* 
szcze Akademię Nauk, po czym na 
swojej tabliczce zanotował: „Założyć 
Akademię w Petersburgu".

P R Z Y P O M IN A M Y
ż e  c o d z ie n n ie

zamawiać można
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„Bezkompromisowy1* totalizm „Gazety Kościel­
nej" -  Pozytywna akcja przeciwmasońska

BEZKOMPROMISOWY" TOTA*
’\lZM  „GAZETY KOŚCIELNE]"
'Gazeta Kościelna", polemizując z  ar-
Îculein ..Dziennika Polskiego" p. f.
Wypaczenie propagandy katolickie?* 

fyritk. dn. 13 lipca br.), pisze:
Bardzo pilnymi czytelnikami „Gaz.

Kość." s3 redaktorzy lwowskiego „Dzienni­
ca Polskiego" (sanacyjnego). Już kilka, 
krotnie z nami polemizowali. Należy więc 
j jjn parę słów poświęcić. Tłumacz? nam 
np. ostatnio, żc „o totalizmie katolicko* 
Ijarodowym możnaby w Polsce mówić po* 
ważnie tylko wówczas, gdyby cala ludność 
jj^eczypospoliie-j była polska i należała do 
wyznania rzymsko-katolickiego" — i żc 
.smutne refleksje wzbudza... propagowanie 
doktryn skrajnych, jak np. idea szkoły wy* 
znaniowej", bo to wszystko grozi „zwarto. 
jci wewnętrznej Ojczyzny" i burzy „pokój 
między obywatelami". — Notujemy tylko 
tę opinię, nic próbując wdawać się w dy» 
jtkusję, gdyż na nic się nie przyda wymiana 
słów między ludźmi myślącymi innymi ka­
tegoriami. My państwo polskie uważamy 
za własnóść narodu polskiego, panowie zaś 
i „Dziennika" za własność „obywateli" bez 
względu na narodowość i wyznanie.
' Redakcja „Gazety Kość." jest wi» 
tycznie niezbyt zadowolona, że ma 
w „Dzienniku Polskim" pilnych czytel­
ników. Możemy zapewnić ks. Milew- 
skiego i komitet redakcyjny, że i nadal 
będziemy podkreślali wobec społe­
czeństwa i Władz kościelnych partyjny 
„endecki" charakter, jaki redaktorzy 
nadają lwowskiemu tygodnikowi dla 
duchowieństwa.

Dziękujemy „Gazecie Kość." za u* 
ślużność w określaniu naszego stano­
wiska w sprawie Narodu i Państwa, ale 
y/olimy to uczynić sami. Państwo pola 
'skie jest dziełem Narodu polskiego, 
który je wywalczył i zorganizował, 
)V Państwie Polskim religią dominują* 
cą jest katolicyzm i obrządek łaciński, 
ale istnieją też inne obrządki (grecki, 
ormiański) i inne wyznania, z  czym 
należy się liczyć. Polemizowaliśmy 
z „Gazetą Kość." w sprawie „bezkom­
promisowego" totalizmu katolicko-na* 
rodowego, który jest pustą demagogią, 
!6o chociaż byśtny stwierdzili w e r* 
bal n ie , że istnieje lub wkrótce za- 
istnieje propagowane przez „Gazetę 
■Kość." Katolickie Państwo Narodu 
•Polskiego, to i tak statystyka wyzna* 
Mowa w niczym się nie zmieni. Terro­
ru i gwałtu w masowym nawracaniu 
ewangelików i prawosławnych na ka­
tolicyzm komitet redakcyjny „Gazety 
‘Kościelnej" zapewne nie propaguje? 
'Zresztą, co tu gadać o „bezkompromi­
sowym" totalizmie, gdy właśnie kler 
diecezji lwowskiej nie może dat sobie 
fsdy z  obroną wiernych Kościołowi 
przed wytrwałą pracą przeciw zabór* 
Szóści Cerkwi, wskutek czego zdarzają 
się nawet takie skandale, jak przejście

W miasteczku
Zbuntowałam się przeciw szablopo* 

tti. Nie chce mi się rojnego uzdrowi* 
ska, drogiego pensjonatu, plaży oblę* 
żonej przez setki osmalonych ciał w 
modnych kostiumach, odgłosów dan. 
dngu, rozmów o przybytku wagi i re. 
kordach tenisowych. Pragnę prześnić 
.^akacje daleko od letnich stolic, tam, 
dokąd nikt nie jeździ, gdzie nikt nie 
zaprasza; zanurzyć się w morzu listo* 
'via, słuchać tylko tego, co mówi rze* 
ka i świerszcze polne, patrzeć na to, 
5o dawno przekroczyło granice mo= 
dy, a zastygło w kształty nieśmier. 
telne.

Jest jedno takie miejsce w  grani. 
Cach Rzeczypospolitej. Czy jedno na. 
Prawdę? Miasteczek historycznych, 
zielonych, uroczych, a cichych i zapo. 
j-nanych liczy Polska dziesiątki. Ale 
. a?Ge 2 nich jest w  swoim rodzaju 
jedyne. J

Jedyny zwłaszcza iesj Ęuczacz,

kilkudziesięciu rodzin rzymsko-katolic­
kich w Czyżykowie na obrządek grecki.

P O Z Y T Y W N A  A K C IA  PRZECIW* 
M ASO ŃSK A

W  czasopiśmie .(Akcja Narodowo- 
Państwowa" czytamy:

Jeżeli więc ktoś jest wrogiem masonerii, 
ten spełni swoje zadanie najlepiej, popiera* 
jąc z. wszystkich sił to wszystko, co zdąża 
do wzmocnienia silnego ustroju.

Kto zaś przyczynia się do chaosu i za. 
mieszania, kto intryguje przeciw zjednoczo* 
nemu frontowi polskiemu, kto w jakikol­
wiek sposób podkopuje jego autorytet, ten

Na partykularzu Centralnego Okręgu Przem.
Łańcut —  miasto tylko z przeszłością

Łańcut, w lipcu.
Przeszłość była istotnie piękna, teraź. 

niejszość — zwyczajnie, jak w każdej ma­
łej mieścinie szara i pospolita, przyszłość 
— ni.ejasna. O Łańcut jakoś nic zawadziła 
ta fala przemyslowei i budowlanej ko* 
niunktury, jaką się daje odczuć w całym 
prawie okręgu, ludzie miejscowi bardzo 
szybko ochłonęli i przestali liczyć na to, co

Fragment pałacu

będzie. Gdzieś tam stronami przechodzą 
nawałnice entuzjazmu z powodu zaczętych 
robót, z powodu uruchomienia jakiejś fa. 
bryki — w Łańcucie panuje spokój. Po 
dawnemu, jak ktoś pracował „na ordynacji 
pana hrabiego", tak i pracuje, po dawnemu 
w małych sklepikach na rynku w dzień po­
wszedni bywa półtora interesanta i pięć zł. 
dziennego obrotu.

Sam Łańcut zresztą jak i najbliższa oko* 
lica, jest stosunkowo dobrze zagospodaro* 
wany. Nic ma wielkiego przemysłu i nie 
będzie go chyba miał, ale to co było je* 
szcze za „cyszrskich" czasów, to się utrzy­
mało do tej pory. W samych dobrach or< 
dynacji Potockich pracuje kilka tysięcy lu« 
dzi, poza tym jest'trochę roboty w cegieł, 
niach, tartakach i betoniamiach, gdzie 
wobec zapotrzebowania na materiały bu­
dowlane praca trwa bez większych zahamo* 
wań. Lekko, bardzo lekko odczuwa się tu 
pewną poprawę: ktoś tam zaczął pracować 
w cegielni, ktoś tam dostał się do robót 
drogowych — kapnie trochę złotówek, 
sprawi się za to co najpotrzebniejsze rze* 
czy i  znów będzie się czekać do drugiego 
lata.

Ten slaby ruch sezonowy najlepiej od-

ruin i młynów
Rzeka Strypa kręcąc się w  jarach Po* 
dola, zakreśliła wielki znak pytania 
wśród czerwonych skał i w jego za. 
kolach wyrosła odpowiedź: miastecz. 
ko. Zamek Potockich, z którego zo> 
stała dziś szczerbata korona na wzgó. 
rzu — to nietrwała kropka pod o. 
wym wiecznym pytajnikiem.

Ale Buczacz to nie tylko zwalony 
zamek, nie tylko ocalały z potopu wo. 
jen ratusz rokokowy i białe wieże Ba. 
zylianów z figurą świętego Onufrego 
z brodą do ziemi — znane powszech. 
nie pamiątki dziejowe. Miasteczko 
dworków z gankami, schodów w tere. 
nie, zdrojów biegnących ze skał przez 
uliczki, kładek, mostków, młynów 
drewnianych — jest cale jednym wiel. 
kim zabytkiem przeszłości. Budownic. 
two Buczacza ma swój specjalny styl, 
wynikający z potrzeby. Rzadko spo. 
tyka się tu  dom jednolitej wysokości; 
jyigkszość przyklęka jak wielbłąd d.U

— choćby się w dzień i w nocy uganiał za 
masonami — idzie im na rękę.

My nie znamy żadnych katalogów i nie 
robiliśmy „rewelacyj". Ale konsekwentnie 
i z uporem stoimy na gruncie silnego ustro* 
ju. Wiemy, że to masonerię najbardziej 
boli. To w nią bije.

I z zadowoleniem stwierdzamy, żc w tych 
kołach, które znajdują się w orbicie wpły­
wów i rozkazów masonerii, posiadamy naj* 
zaciętszych wrogów. Nie jesteśmy tam po­
pularni. To nas cieszy.

Ale mimo to idziemy po swojej drodze. 
Nic udało się nam jeszcze „przyłapać" o* 
sobiście ani jednego masona, a przecież 
wiemy z całą dokładnością, żc realizujemy 
dobrze i pożytecznie walkę z tą zbrodni, 
czą szajką międzynarodową. ( int.)

czuwa się w poczekalni miejscowego lęka* 
rza Ubezpieczalni społecznej. Nie ma tej 
gorączkowej, denerwującej pracy, nie ma 
kolejek świeżo przyjętych do pracy robot* 
ników, którzy w takich wypadkach przede 
wszystkim składają wizytę lekarzowi, aby 
naprawić szkody, jakie im wyrządziła 
głodna i chłodna zima. W poczekalni nor. 
malny ruch: czasem dwudziestu, czasem 
trzydziestu pacjentów, ten z jakimś skale­
czeniem, ten chce tylko „powtórzyć" lekar* 
stwo, czasem czeka chłop z odległej miej, 
scowośći, aby wezwać doktora do jakiegoś 
nagiego wypadku. Wieś w okolicy Łańcuta 
w dużym dość stopniu korzysta z pomocy 
lekarskiej Ubezpieczalni Społecznej dzięki 
temu właśnie pewnemu uprzemysłowieniu. 
Paromorgowy chłop, który normalnie nie 
jest w stanic zapłacić nawet felczerowi, z 
chwilą, gdy tylko dostanie się do jakiej ta. 
kiej roboty, nabiera takich samych praw 
jak i robotnik fabryczny. O tym tutejsi 
chłopi wiedzą dobrze, to też starają się 
w miarę możności zaczepić o jakąkolwiek 
pracę. W mleczarni, cegielni, czy przy ro. 
bocie drogowci, jak tak nic można, to 
choć gdzieś dorywczo — zameldowanie 
pójdzie do Ubezpieczalni i zanim skoń* 
czą się uprawnienia, można dużo skorzy* 
stać. Jak nie sam, to dzieci, to żona, lub 
wreszcie matka, znalazł się nawet i taki 
chytry chłopina, który chcial z Ubezpie­
czalni dostać lekarstwo na receptę... wete*

Fragment pałacu w Łańcucie

czalni, którą trzeba łatać innymi wpływami. 
Wpłaci taki pracownik w ciągu sezonu kil* 
ka lub kilkanaście zł., wyciągnie na lecze- I

wzięcia ciężaru. Front parterowy z we 
randką ukrywa za sobą tył piętro, 
wy — albo odwrotnie. Nierówno, 
ści terenu łatać musi architektura.

Czarne, gontowe dachy osobliwego 
kształtu, dawny wdzięk indywidual. 
ny Buczacza; ustąpić już musiały bla. 
sze dla ochrony przed pożarami. Ale 
innych wdzięków pozostało mu je* 
szcze bez liku. Jeden z najponętniej, 
szych — to bujna czupryna lasów dę. 
bowych, bukowych, jesionowych i 
wszelakich, która obrasta od wieków 
skaliste jary Strypy.

Nie sztuka dokonać wyboru, kiedy 
się zna i pamięta takie miasto jasną i 
nieomylną pamięcią dzieciństwa, sko. 
ro się pragnie odszukać i powitać w 
nim każdy kamień i każde drzewo, 
jakie w snach najsłodszych zjawiały 
się jak fata morgana. Ale wierz mi, 
Czytelniku, że jest pewną sztuką zna. 
leźć tu  na lato mieszkanie.

Rozterkotana drynda żydowska za* 
wozi mnie w samo centrum hałaśliwe, 
go siedliska i osadza w hoteliku. Był 
niegdyś .Buęzac? miąsteną jarnjąrków

M ig a w k i

H a jże  na K ie p u rę !
Kiedy się pan Iks spotyka z panem 

Ypsylonem, pyta już z  daleka pośpiesz* 
nie, radośnie a jadowicie:

— Co ty na Kiepurę?
— Idiota — stwierdza ponuro p. 

Ypsylon.
— Paderewskiego robi jucha, ale mu 

nie dorósł do pięty.
— Polityk-parality k.
— I o tych świniaclń
— A  jakże. Niech pasie,
— Kretyn.
Bo wiadomo, Polacy są narodem 

smutnym a zgryźliwym. Niech się ko­
muś coś nie uda, coś wyrwie nie naj­
mądrzej, aż się oblizują na tę gratkę. 
Biada temu, co miał nieszczęście ośmie­
szyć się w opinii publicznej. Znęcają 
się nad nim złośliwe pióra, używają 
jadowite języki. Ofierze z dziecinną 
radością wyrywa się jak muszce, nóżkę 
za nóżką.

Więc teraz... hajże na Kiepurę. A  to 
że głupi, a to że bogaty, a to że kretyn 
śpiewa w pyjamie. To znów, że krzy­
czy „trzymajta się kupy" a nie chcial 
złożyć całego majątku na ołtarzu sztu­
ki (opera warszawska). Ze „mistrzu­
nio", że nie Paderewski, że się wdaje 
w nieswoje interesy i w ogóle wygłu­
pia się. N a dobrą sprawę powinno by 
się go zamknąć.

Za to jadowity pan Iks nie wygłu­
pia się, nie przemawia do szarego czło­
wieka, a zawistny pan Ypsylon nie śpię 
wa na EON. To duże zasługi. Ale kto 
wie, czy znaleźliby się tacy, coby chcie* 
li słuchać przemówień pana Iksa albo 
śpiewu pana Ypsyłona? Oema

nie siebie samego i swoici rodziny kilka* 
dziesiąt lub kilkaset. Dla samej instytucji 
strata, ale dla zdrowotności ogólnej nie* 
wątpliwy zysk. Z tym się zresztą liczy i 
Ubezpieczalnia i nic to byłoby najwięlc. 
szym kłopotem na tutejszym terenie. Naj­
gorszym jest brak pracy dla tych sezo. 
nowców zarówno wiejskich jak i miejskich.

Nie ma nadziei na jakieś ożywienie się, 
na uruchomienie wielkich robót, przy któ* 
rych znalazłaby zajęcie łańcucka biedota. 
Fabryk nie buduje się, drogi po dawnemu 
zapuszczone i nic przebudowywane — 
gdzież znajdzie się robota dla człowieka, 
którego zawodowe kwalifikacje, to dwoje 
rąk zdolnych do uchwycenia łopaty i pusty 
żołądek?

Dębica się rozruszała, Rzeszów, Mielec 
— naokoło wszędzie coś się robi, tylko 
Łańcut pozostaje wciąż na uboczu. Tu, gdy 
mowa o dobrej koniunkturze, o lepszych 
czasach, używa się tylko terminu: „było".

L. M.

wschodnich i środowiskiem ożywione* 
go handlu, z czego pozostała mu tylko 
większość niearyjskiej mniejszości i 
parę rzędów sklepów.kramików do* 
okolą wyniosłego ratusza, który tu 
wygląda, jak zubożały hrabia w jadło 
dajni biedaków. Ale sądząc z jazgotu 
i turkotu, które przez całą noc nie da. 
ją zmrużyć oka, możnaby -wnosić, że 
te dobre czasy Buczacza jeszcze 
trwają.

Nie, tu mieszkać niepodobna! Pen* 
sjonat? Nikomu jeszcze w Buczaczu 
nie postała w głowie myśl o założę* 
niu pensjonatu dla letników. Dawni 
znajomi? O, jest ich wielu — w cieniu 
cmentarnych jaworów...

Pytam o kwaterę w prywatnym do* 
mu — wszak tyle tu przemiłych dwór 
ków w ogrodach na pagórkach. Może 
znajdzie się jakiś pokój, jakieś łóżko, 
sofa... Młodzież gimnazjalna wyjecha. 
la na wakacje...

Ludzie robią wielkie oczy. Tu, w 
Buczaczu szuka pani na lato mieszka, 
nia? To będzie trudnol

Było trudno, ale się znalazło. Je-



Str. 8 DZIENNIK POLSKI" czwartek, dnia 28 lipca 1955 r. Nr. 205

OZHEto G O S P O D A R C Z Y

S z k o d l i w a  l e g e n d o
Z prawdziwą radości? należy 

stwierdzić, że uchwalona przez Sejm 
ustawa o opodatkowaniu mąki i ka* 

'szy mająca na celu powstrzymanie 
'spadku cen zboża spotkała się z je* 
• 'dnomyśln? aprobat? ogółu rolników 
w Polsce. Inicjatywa Rządu w tej 
sprawie zasługuje na najwyższe uzna* 

■nie. Głęboka znajomość stosunków 
'rolniczych, warunków i rozmiarów 
produkcji w Polsce, którą odczuł 
przypuszczalnie każdy rolnik, w prze* 
mówieniu p. ministra Poniatowskiego 
daje pewną gwarancję, że nowy śro* 
dek polityki zbożowej może się oka* 
zać w kampanii gospodarczej 1938/39 
zupełnie celowy. P. Minister Rolnic* 

. twa nader trafnie podkreślił w swym 

. przemówieniu, że Polska jeszcze sze* 
reg lat, pomimo naturalnego przyro* 
stu ludności będzie miała stałe nad* 
wyżki zbożowe, które muszą być wy* 
wiezione za granicę. 'Podzielam zupeł* 
nie pogląd p. Ministra i poza tym róż* 
nię się w zapatrywaniach z szeregiem 
naszych ekonomistów, którzy ujmują 
zagadnienie wyżywienia w Polsce i 
'dynamikę spożycia, w związku z sal* 
dem wywozu 4 zbóż z innego punktu
'widzenia,.

Rozpowszechniła się dość utarta 
.teza, że w ogóle nawet w urodzajnych 
latach Polska nie ma prawdziwych 
nadwyżek wywozowych zboża, t. j- 
nadwyżek produkcji, pozostających 
po zaspokojeniu pełnego spożycia, 
Oraz, że wywóz nasz jest wywozem 
głodowym i nic jest wykładnikiem re» 
zerwy aprowizacyjnej.

Ponieważ jednak statystyczne ilo* 
sci zboża, którymj rozporządzamy dla 
wyżywienia ludności, podlegają sil* 
nym wahaniom, i nie są one w stosun* 
ku pewnej korelacji nie tylko z cyfra*

. <mi salda wywozu w  danym roku, ale 
.także w następnych, nasi ekonomiści 
i statystycy twierdzą, że w Polsce 
istnieje wielka elastyczność spożycia, 
znajdująca wyraz w.zaciskaniu pasa w 

' okresie trudności finansowych, a je* 
'dynie w latach wyjątkowych dobrych 
urodzajów, norma spożycia, wynoszą* 
ca według p. Wazara, 302 kg na głowę
ludności, w Polsce nieco wzrasta,

Dynamikę spożycia w Polsce oma* 
wia w Nr. 27/28 Gazety Rolniczej, 
p. inż. Janusz Łoś, przytaczając cieką* 
wą tablicę cyfrową, potwierdzającą 
brak korelacji między cyfrą zbiorów 
w poszczególnych latach i saldem wy* 
wozu 4 zbóż. W idzimy w tej tablicy 
szereg sprzeczności n. p. w 1929/30 
[plon 4 zbóż, po odjęciu wysiewu, wy* 
nosił 115,8 tniln. q, saldo zaś wywozu 
+6,9  tniln. q ,w 1930/31 — 111,8, sal* 
do w yw ozu+6,2, w 1931/32 — 99,2,

■ saldo wywozu jeszcze jednak +3,3, w 
roku zaś naprawdę klęskowym 
1932/33, w którym plon wynosił 94,2

śfćze jakie! Stary domek, zapadły w 
siemię, Uwikłany w gęstwinę sadu, 
wygodny pokój, doskonała kuchnia, 
•całkowita swoboda, pięć psów, cztery

'-'kóty i ani jednej muchy! Rynkowe 
gwary, tumany kurzu i odór miasta

"/toną daleko w głębinie jaru — tu sły* 
chać jedynie glosy psie i kogucie, al* 
bo gwizd pociągu, kiedy z opłotków 
Nagórzanki wtacza się do tunelu.

,,Wszystko to razem kosztuje dziennie 
nic kłamię! — dwa złote.

- Dlaczego tu ludzie nie jeżdżą, aby 
-m ieć raj na ziemi? Dlaczego tubylcy 
.'nię zakładają masowych pensjonatów, 
skoro można letnika wyżywić za dwa
złote?

, . Zaczęto w tym roku wielką propa* 
. gandę Podola, obiecując turystom
• zniżki, informacje, autobusy, przewód 

ników i inne złote góry. Może to
.wszystko obowiązuje w Zaleszczy* 

kach, czy Beremianach, ale Buczacz 
'jes t pod względem turystycznym tere* 
nem najzupełniej dziewiczym. Można*

• by tu  pobudować szereg wjłl popod

miln. q, mamy jeszcze większe saldo 
wywozu +3,6  miln. q, w latach zaś 
1934/35 i 1935/36, kiedy pozostałość 
po odjęciu wysiewu wynosiła 107,1 
mili). q  i 108,7, saldo wywozu wynosi 
ło +11,1 miln. q i +11,2 miln. q, po* 
mimo to, że teoretycznie spożycie 
.4 zbóż wzrosło od roku 1929/30, z po* 
wodu przyrostu ludności z 93,3 miln. 
q na 100,9 miln. q w r. 1935/36.

Sądziłbym, że zjawisko, na które w 
swym nader pouczającym artykule 
wskazał p. inż. Janusz Łoś, jest bar* 
dzo ciekawe, jednakże jest wynikiem 
splotu szeregu przyczyn. Niska skala 
życia w Polsce i niskie normy spoży* 
cia grają pewną rolę w  podaży wię* 
kszych lub mniejszych ilości zboża na 
eksport, jak również elastyczność kon 
sumeji. Niemniej jednak ważne zna* 
czenie mają pewne nożyce cen poszczę 
gólnych artykułów rolniczych będące 
wynikiem nie tylko polskiej polityki 
agrarnej, ale i polityki innych państw, 
do których wywozimy nasze artykuły 
rolnicze. Błędów w obliczeniach na* 
szych nadwyżek wywozowych na 
pierwszy rzut oka dało by się uniknąć, 
gdybyśmy na podstawie przeciętnej 
normy spożycia na głowę ludności, 
obliczyć mogli ilość potrzebną na spo* 
życie normalne w ciągu roku, posłu* 
gując się cyfrą urodzaju w danym ro* 
ku, cyfrą reprezentującą zapasy ziar* 
na w magazynach w dniu 1 sierpnia 
pochodzące z urodzaju ub. r.

W  rzeczywistości jednak zagadnie* 
nie to nie jest tak  proste, a przeciw* 
nie skomplikowane i tu tkwi źródło 
Wielu błędów, które począwszy od 
1921 r. zostały popełnione w polityce 
agrarnej. Struktura rolna w Polsce, 
nadmierna ilość drobnych gospo* 
darstw rolnych utrudnia ogromnie 
statystykę i wskutek tego niewątpli* 
wie statystyka nasza zawiera wiele tlę  
dów nieuniknionych. Przewaga drób* 
nych gospodarstw uniemożliwia ze* 
branie wiarygodnych danych o
istniejących zapasach zboża le*
żących w skrzyniach lub na
strychach naszych chałup wiejskich. 
Będę, zdaje się poza tym bliskj praw* 
dy, jeżeli powiem, że większość korę* 
spondentów, którzy są w przeważają* 
cej ilości rolnikami, ocenia swe zbio* 
ry  ze znaczną dozą pesymizmu. Jest 
to  Wynikiem pewnej psychiki rolnika, 
który szczególnie w latach kryzysu 
jest niepoprawnym pesymistą i panicz* 
nie boi się nowych ciężarów podatko* 
wych.

W bież, roku miałem sposobność 
zwiedzić szereg gospodarstw nagien* 
nych, które zgłaszają swe plantacje do 
kwalifikacji do Lwowskiej Izby Roi* 
niczej.

Są to gospodarstwa, które za* 
wodowo trudnią się hodowlą roślin,

lasami, zaprowadzić pływaków do 
Strypy, pokazywać miłośnikom zabyt* 
ków rokokowy ratusz, kościół z 
XVIII wieku, stare, drewniane młyny 
jak z bajki, figurę kamienną świętego 
Jana „kompana podróżny ch‘‘ nad 
brzegiem rzeki j Matkę Boską na roz* 
staju dróg Nagórzanki. Opowiadać 
ciekawym straszną legendę starosty 
kaniowskiego, Mikołaja Potockiego, 
który jednak obdarzy! Buczacz wszyst 
kimi jego skarbami architektury, kar* 
mić dzieci obfitością owoców, wska* 
zać kajakowcom drogę korytem Stry* 
py do Dniestru...

Buczacz miałby wtedy pieniądze, 
wyszedłby ze swojej wiecznej biedy, 
sprawiłby sobie bruki, taksówki, ho* 
tele, łazienki. Ale przestałby być tym, 
czym jest dzisiaj. Obsiadłyby go zgieł 
kliwe roje opalonych ciał, zalała tan* 
dęta mody, zakrzyczały dancingi.

Życzę Buczaczowi, aby stał się wzię 
tym letniskiem. Ale osobiście — wo« 
lę go takim, jakim jest!

M I C H A L I N Ą  G R E K O 2 T C Z

lub reprodukcją szlachetnych nasion, 
drugą zaś kategorię stanowią gospo* 
darstwa, które sporadycznie tylko re* 
produkują szlachetne ' nasiona. Wśród 
tej kategorii nie brak już dziś i  drób* 
nych gospodarstw, które reprodukują 
oryginalne nasiona i dzięki temu plo* 
ny zbóż na naszym terenie stale wzra* 
stają. W  powiatach, gdzie są znane 
hodowle, są już dziś całe gromady, 
które produkują jednolite zboża.

Zwiedzając szereg drobnych go* 
spodarstw na Pokuciu, miałem spo* 
sobność przekonać się, że rolnik zgła* 
szający do kwalifikacji swą plantację, 
bez zająknienia deklarował, że spo* 
dziewa się plonu I odsiewu oryginał* 
nej pszenicy Podkarpackiej 16 q z 
morga. W  innej zaś wsi, podczas ob* 
jazdu pól, drugi rolnik obliczył swój 
przypuszczalny plon na 20 q z ha. W e* 
dług moich obserwacji, przeciętne plo* 
ny żyt# i ozimej pszenicy, w tutejszej 
dzielnicy będą wyższe niż w poprzed* 
nich latach, i nawet pesymistycznie je 
oceniając, przeciętna cyfra 15—16 q z 
ha, nie była by zupełnie przesadzona, 
urodzaj zaś słomy będzie conajmniej 
o 50 proc, wyższy niż w  ub. r., a sia* 
na z pierwszego pokosu o 100 proc, 
wyższy. Gorzej przedstawiają się plo» 
ny jarych zbóż szczególniej jęczmie* 
nia, którego plon nic będzie wyższy 
w naszej dzielnicy niż w ub. r.

Przeprowadzając te obserwacje w 
ciągu szeregu lat, sądzę, że chleba w 
tym roku w Polsce nie zabraknie. W  
związku z tym uważam, że będziemy 
mieli poważne nadwyżki wywozowe 
i w zbożu i  w innych produktach. Nie 
należy jednak uważać ten stan rzeczy 
za klęskę, która znajdzie wyraz w ka* 
tastrofalnym spadku cen. Środki, któ* 
re mają być zastosowane, przyczynią 
się niewątpliwie do utrzymania cen na 
wyższym poziomic od cen światowych, 
pod warunkiem jednak, jeżeli aparat 
wykonawczy, na którym spocznie wy* 
konanie uchwalonej przez Sejm i Se* 
ńat ustawy, wywiąże się z tego zada* 
nia sprawnie.

Sprawa nadprodukcji zbożowej do* 
tyka cały świat, j dlatego należy liczyć 
się z tym, że i inne państwa zastosują 
pewne środki, zapobiegające spadko* 
wi cen, a w pierwszej linii U. S. A., 
których nadwyżka tegoroczna w b. r. 
wystarczy dla pokrycia zapotrzebo* 
Wania wszystkich krajów importują* 
cych stale pszenicę.

Ciągłe utyskiwania na lamach na* 
szej prasy, że od 1920 r. plony zbóż 
nie podniosły się wcale, oraz nie wzra 
sta produkcja nabiału i mięsa są nie* 
uzasadnione. Kto jest zawodowym roi 
nikiem i ma sposobność oglądać pod* 
czas okresu wegetacyjnego ziemioplo* 
dy produkowane w  Polsce, ten musi 
przyznać, że produkcja nasza, prze* 
ciwnie stale wzrasta, a kultura rolna 
podnosi się.

Naturalnie mamy szereg bolą* 
czek, jak  rozdrobnienie gruntów, 
szachownica pól, wspólnota pastwisk 
hamujących wzrost produkcji, ale 
czas jest rozwiać szkodliwą legendę, 
opartą na błędnej i niedokładnej sta* 
tystyce, że w dziedzinie produkcji 
rolnej nie idziemy naprzód, a stoimy 
na miejscu.

Rażące sprzeczności w wyżej przy* 
toczonym materiale statystycznym za* 
dać winny śmiertelny cios urodzonej 
w dusznej atmosferze kancelaryjnej 
legendzie.

KONSTANTY ŻEBROWSKI

Zaw ód nśeznający bezrobocia
Fachowe szkolenie młodocianych 

(chłopców i dziewcząt) w zakresie 
służby hotelowej i okrętowej daje na* 
der pozytywne rezultaty przez szyb* 
kie zatrudnianie absolwentów szkół. 
Z  72 absolwentów, którzy ukończyli 
w r. b. niższą szkołę hotelarską w  
.Warsiawię. ją  trudnienie znalazło na*

WALUTY
Belgi belgijskie 90.07 — 89.60, doi. amer 

550 1/2 -  528, doi. kanad. 529 — 526 1+ 
floreny hol. 292.74 — 291.00, franki franc' 
14.74 — 14.64, fr. szwajc. 121.95 — 121.1.$', 
funty ang. 26.20 — 26.04, guldeny g<j’ 
100.25 — 99.75, korony czeskie 15.25 
14.80, kor. duńskie 117.00 -  116.15, kor. 
norweskie 131.63 — 130.65, kor szwedzkie 
135:09 — 134.10, liry włoskie 23.45 — 22.80, 
marki fińskie 11.57 — 11.30, marki niem.' 
nie notowane, marki niem. srebrne 98 ~  
95, Tel Aviv 26.15 — 25.90.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
Wewnętrzna 67 — 66 3/4 — ost. setki 

inwest. 1 cm. 83.58, 2 cm. 82 — 82.38 — 
serie 91.90, konwersyjna 70, 5 kolejowa 68, 
4 premj.dol. 42 — 42 1/4, konsolid. 67 1/4,

Tendencja nieco mocniejsza.
AKCJE

Bank Polski 125, Bank Zachodni 54 1/4
-  34 1/2, Cukier 3S -  39, Węgiel 32 -  
52 1/4, Lilpop 92, Modrzejów 14.25, Ostro­
wiec 59, Starachowice 38 3/4 — 39 1/2, Ha, 
berbusch 48, Lombard 112.

Tendencja mocniejsza.
DEWIZY

Belgia 89.85 -  90.07 -  89.63, Berlin 
213.07 -  212.01, Gdańsk 100.25 -.99.75, 
Amsterdam 292.00 — 292.74 — 291.26, Ko, 
penhaga 116.70 — 117.00 — 116.40, Londyn 
26.15 -  26.20 -  26.06, N. Jork 530 7/8 -  
532 1/8 -  529 5/8. kabel 531.00 -  532 1/4
-  529 3/4, Oslo 131.30 -  13163 -  130.97, 
Paryż 14.70 -  14.74 -  14.66, Praga 18.35
-  18.40 -  18.30, Sztokholm 134.75 -  
155.09 -  134.41, Zurych 121.65 -  121.95 -  
121.35, Włochy 28.03 — 27.89, Helsingfors 
11.57 -  11.51, Tcl Aviv 26.20 — 26.06,

Tendencja nieco mocniejsza.
GIEŁDA ZBOZOWA

Ceny artykułów bez zmian z wyjątkiem: 
otręby pszenne grube 11.00—11.25, średnie 
10.25—10.50, miałkie 11.00— 11.25, żytnie 
S.75-10.00, jęczmienne 10.00-10.50.

Pszenica obrót 247 ton, tendencja jpo, 
kojna, żyto 529, tend. spokojna.

Ogólny obrót 1466 ton.

Wzrost importu maszyn
Świadczy o procesie uprze­

mysłowienia Polski
Według danych za pierwsze pólro- 

cze b. r., import maszyn wszelkiego 
rodzaju wzrósł wydatnie w porówna* 
niu z tym samym okresem r. ub. Czte- 
rokrotnie powiększył się mianowicie 
przywóz wszelkich obrabiarek do mc* 
tali, oraz maszyn fornierskich dla od- 
jlewni, a to z 4.061 tys. zł. do 16.596 
tys. zł. wartości. Jednocześnie import 
maszyn włókienniczych podniósł się 
z górą dwukrotnie — z 3.498 tys, zl. 
do 7.586 tys. zł. Poważny wzrost na­
stąpił również w zakresie przywozu 
przyrządów, aparatów i maszyn ciek* 
trypznych wraz z częściami. Wartość 
tego importu podniosła się z 13.140 
tys. zł. do 22.409 tys. zł

Szkoła Gospodarcza Żeńska 
w Snopkowie wyższa nieaka- 

demicka szkoła
Ministerstwo Wyznań Religijnych i 

Oświecenia Publicznego przyznało 
Prywatnej Szkole Gospodarczej Żeń­
skiej w Snopkowie od dnia 1 września 
1938 stopień szkoły wyższej nieakade- 
mickicj, kształcącej nauczycielki gt” 
spodarstwa domowego dla szkól go’ 
spodarczych wszelkich stopni organi­
zacyjnych aż do licealnych włącznie, 
oraz instruktorki gospodarstwa "kobie­
cego dla wsi.

Nazwa Szkoły w Snopkowie brzmi 
obecnie: Prywatny Instytut Gospo+r 
czego Kształcenia Kobiet w Snopko­
wie im. Janiny Karłowicz.

“Bliższych informacyj udziela na 
sobiste lub pisemne zgłoszenia do I*' 
stytufu dyrekcja szkoły codziennie w 
godz. od' 9*tej do I3*tej, Lwów,-ul. 
Snopkowska 95a, tel. 201*88.

tychmiast ponad 60 osób. WysHiol*1 
nie takie daje również możliwość Pra' 
cy na zagranicznych statkach em'S{+ 
cyjnych, które starają się zatrudniać 
personel różnojęzyczny. W  chwili o- 
bccnej ok. 15 przeszkolonych w ten 
sposób Polaków pływ* pod obcy®1 
banderami.



Nr. 205 .dziennik eolski* fcswłrtflć. aaią 2$ l im  i&s ri Str. g

Środa
Natalii

Jutro: Innocentego

Poświęcenie fabryki akumulatorów
w  Sanoku

27
lipca

G O D Z IN Y  P R Z Y JĘ Ć  W  R E . 
D A K C JI „ D Z IE N N IK A  P O I .  
SK IL G O ". W  redakc ji „D z ienn ika  
polskiego** p rzy jm u je  się codziennie 
— z w y jątk iem  n iedziel i św ia t rzym . 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12—13. W  in nych  godzinach  B E Z . 

^W Z G L Ę D N IE  żadnych  sp raw  R e . 
dakcja nie załatw ia.

Z a a rty k u ły  n ie  zam ów ione Redak< 
cja nie p łaci w ierszow ego.

R ękopisów  n adesłanych  R edakcja  
nie zwraca.

Kieliszki do wódki po 10 gr 
Talerze białe fajans, 
płytkie lub głębokie . po 18 gr 

poleca
' Najtańszy skład porcel. szkła I naczyń kuch.

K a zim ierz  LEWICKI
Lwów, plac Mariacki m 3cs7

OBÓZ Z JE D N O C Z E N IA  N A . 
R O D O W EG O : Prezydium Okręgu 
lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, l i p .

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go« 
dżinach od 10—l2=tej przed poł. 
Tel, Prezydium nr. 110.45, tel. Se­
kretariatu nr. 111-24.

.Obwód Lwów.pólnoc, do którego 
należą dzielnice: II, III, V II, V III 
i  IX, mitści się w  lokalu przy ul. 
Leóna Sapiehy 4, I  p.

Biura czynne codziennie; od godzi* * 
•ńy 9—l3«tej i od 17—19«tej z wyjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie. 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien* 
nie od godz. 9-—l2>tej i od 17—19.

ZTEDN OCZENIE PO LSK IC H  
ZW IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1 .8 .  G o­
dziny urzędowania codziennie od 
I7.tei do 20«tej, w niedzielę od 
iO>tgi dó 13-tej.

b iżu te ria  sztuczna
p a r y s k o  — c z e s k a  

w  ń  n  w o o t w a r t e )  f i r m i e

WaHysław Kazimieiz LEWICKILwów, SobieaKiego 2
. . (róg placu Mariackiego) . 2875

TEATR WIELKI:
•Środa, 27, VII. o 8 „Romans z urzędem 

skarbowym".
!Cżwąftek,'28. VII, o S „Musisz być ae< 

Jł“»
■ Piątek, 29. VII. o 8 „Romans z urzędem
*kifoówym".

TEATR ROZMAITOŚCI!
■ .Od 11...VII. .teatr nieczynny.

KINOTEATRY;
APOLLO: „Alarm w Pekinie”. 
ATLANTIC: „Wyspa skazańców”.

' BĄŁTYK: „Zaczęło się w pociągu” i „Dwo 
ji  z tłumu”.- ’

GĄSJNO: „Świecznik królewski", 
OfilMERA: .Anonimowy kochanek".

. SLROPA: „Kombatanci”.
GLORIA: Z powodu rekonstrukcji nie.

GRAŻYNA: „Tylko raz kochała” 
szampańska noc".

KOPERNIK-. „Ostatni akt zemsty" 
uonęr na tydzień".

•METRO: „Nie ufaj mężczyźnie" i 
prawa na Mongo”.

MUZĄ: „Więcej niż sekretarka" 
‘ wala miłości".
» jv ' CE: ”®om Bankowy j Ska". 

nieczynny.
RA |: „w  zamieci ognia i żelaza" 

docjątki.
KIĄLTO: „Świat mówi o nas". 

ROXY: „Najpiękniejszy dzień w
• eyou oraz dodatki.
S t 0 ' " '  -p» « i» « "  i

„ ’T: SGra ,rB’Vsl6w > .Tajemnicą 
aes° domu.

I „JM 

i „Mi.

moim

rewia-

(a) Z  prąWBSfwym uznanie® Web 
kgeślać należy chwalebne usiłowania 
jednostek, owianych duchem obywatel* 
skim i powołujących do żyda.nowe 
warsztaty praey, które w wydatny spo. 
sób przyczyniają się do ograniczenia 
importu pewnych towarów, a z dru. 
giej strony dają zajęcie setkom z miej, 
scowej ludności. Tworzenie tego ro« 
dzaju placówek, doskonale wyposażo. 
nych w techniczne urządzenia i dyspo. 
nujących wśzelkimi zdobyczami wiedzy 
współczesnej, stanowi potężne ogniwa 
w realizacji szeroko zakrojonego planu 
uprzemysłowienia kraju.

Do takich nowo powstałych warszta. 
tów pracy należy poświęcona ub. nie. 
dzieli „Fabryka Akumulatorów S. S.“ 
w Sanoku i jej siostrzyca, przed kilku 
laty założona Fabryka Polskiej Spółki 
„Sanok” dla przemysłu gumowego S. A.

W yroby gumowe firmy „Sanok11 cie­
szą się obecnie najlepszą opinią, sku. 
ttcznie współzawodniczą z zagranicą, 
stanowiąc zarazem dowód, że kraj nasz 
może wystąpić z wysoko wartościową 
produkcją i że towar fabryki sanoc. 
kiej w dziale przemysłu gumowego nie 
tylko dorównuje, ale i niejednokrotnie 
przewyższa wyrób zagraniczny. Fabry* 
ka sanocka wyrobów gumowych pro. 
wadzi wielostronną produkcję, obok 
rozmaitych artykułów technicznych Wy 
żabia szereg specjalności, jak gumowe 
płyty’ posadzkowe, higieniczne, trwałe, 
miłe w użyciu i tanie, wypierające za­
graniczne linoleum, patentowane pla. 
skie węże gumowe niezwykle trwałe i 
idealne dla użytku straży pożarnych i 
bardzo cenione i poszukiwane, różne 

.‘wyroby z gumy, porowatej, jak gąbki, 
poduszki, maski, szczotki, rękawice 
masażowe itp., obcasy gumowe i skór, 
gumę, zastępującą skórę podeszwową i 
trzykrotnie od niej trwalszą, nici gu. 
mowę, produkt do niedawna z zagrani, 
cy sprowadzany a bardzo ważny jako 
pół-produkt pomocniczy dla przemysłu 
dzianego i innych ogólnego znaczenia, 
wreszcie opony i dętki rowerowe bar* 
dzó trwałe, wreszcie gumowe podkowy 
dla koni, które wraz z obręczami gu. 
mowymi na koła do wozów, wyrabiany 
mi przez firmę, mogą zapewnić miesz« 
kańcom dużych miast tak pożądaną ci* 
s z ę i  spokój.

N a osobne wyszczególnienie zasłu. 
g<ują niedaw no przez firmę podjęte 
i wprowadzone na  rynek Handlowy wy 
roby ze szczególnego rodzaju gum y po. 
rowatej tzw . „Laticel"; nadające sięspe

TON: „Cienie Paryża" < „Kawiarnia na 
granicy".

UCIECHA: „Srebrna torpeda" i rewia.

FOTOPLASTIKON -  plac Mariacki 5: 
• „Czechosłowacja".

TEATR
-  „ROMANS Z URZĘDEM SKĄRSO, 

WYM". Dziś daną będzie w Teatrze W. 
o 8»flitj wesoła, farsa pt. „Romans z urte. 
dem skarbowym", która będzie zarazem o- 
stathią prtmierą sezonu: Obsadę ról two. 
rzą: Barwińska, Kruszelnieka, Baryka, Na. 
wrócki, Szalawski, Szletyński, . Wilczków, 
ski Wojtecki i Zintęl. Reżyseria: dyr. Ja­
nusz Wamecki. Ceny miejsc zniżone.

-  „MUSISZ BYC MOJĄ", lekka fran. 
cuska komedia L. Vetneuilla, wywołująca 
ciągłe wybuchy śmiechu, daną będzie we 
czwartek, tj. 28. VII. br. o S.mei wie.cz. i 
w niedzielę, 51. VII. br.o 4,tej popoł. w Te­
atrze W.

-  „JAN", ciesząca się niezwykłym po« 
wodzeniem komedią pióra Buś.Fekete po­
wtórzoną zostanie nieodwołalnie ostatni 
raz w sezonie w sobotę, 30 VII. o  4,tej.

Ceny miejsc ńa powyższe przedstawienia 
po 1 z!., na Ul.cińi balkonie po 50 gr. 
RÓŻNE

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
cd 24 do 30 lipca:

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au, 
geństerfia, ul. Krasickich, 20. — Barsżaka, 
ul. Łyciakówska 155. — Beisera i Spki, ul. 
iegióaów  22. «  Sśsjaąteiną. Znląaeaie, »«•

OD NASZEGO SPECJALNEGO SPRAWOZDAWCY
ćjalnie do wyścielania wnętrz i siedzeń 
w pociągach, autobusach, wozach mo. 
torowych, jako materiał dó celu prze, 
mysłu meblowego na wszelkiego ro, 
dzaju materace i elastyczne podkładki, 
dla celów sanitarnych i innych. „La­
ticel" jest specjalnym rodzajem gumy 
piankowej, wyrabianej wprost z mleka 
kauczukowego, trwałym, elastycznym, 
a dzięki nadzwyczajnej ilości swych 
komórek, dopuszczającym ustawiczny 
przypływ i przepływ powietrza.

Wytwórnia sanocka wyrobów gumo, 
wych, wyposażona w najnowsze urzą. 
dzenia techniczne; w dziale przemysłu 
gumowego kroczy z postępem czasu a 
o jej wzięciu świadczy choćby fakt, 
że firma angielska powierzyła sanoc 
kiej fabryce wykonanie wszystkich wę. 
ży gumowych, potrzebnych do mecha. 
nizacji hamulców wagonów towaro, 
wych a z drugiej strony poszczególne 
ministerstwa polskie wydatnie pokry. 
wają w Sanoku swe zapotrzegowania 
w dziedzinie artykułów gumowych.

Obok tej fabryki, założonej przed 
kilku laty, powstała w ostatnim czasie 
druga: a k u m u l a t o r ó w .  Założy, 
ciele Sanockiej Fabryki Akumulatorów, 
akcjonariusze wyżej wspomnianej fir. 
my „Sanok S. A.‘‘, zachęceni dó jej za­
łożenia przez dyr. ińż. Oskara Schmid* 
ta, obecnego naczelnego dyrektora obu 
powyższych spółek akcyjnych, oparli 
nową dziedzinę wytwórczości na licen, 
cji koncernu, grupującego najbardziej 
poważne fabryki akumulatorów wc 
wszystkich ‘priwie krajach europej. 
śkich i dysponującego dużym doświad. 
ćzeniem, zdobytym w ciągu przeszło 
półwiekowej pracy oraz odpowiednimi 
patentami i laboratoriami.' W  oparciu 
na tak bogatym doświadczeniu wybu. 
dowapo nową fabrykę i wyposażono ją. 
w najbardziej nowoczesne urządzenia, 
skutkiem czego zapewniono jej nietyl. 
ko należyty poziom i jakość produko, 
wanych akumulatorów, ale pracowni.

, kom fabryki największe bezpiecźeń. 
stwo i higienę. Kadry swych współpra­
cowników wyszkoliła fabryka za gra. 
nicą i ci prowadzą poszczególne działy 
fabryczne samodzielnie.

Produkowane przez sanocka fabrykę 
akumulatrów baterie A, F. A. i „Var* 
ta" posiadają szereg udoskonaleń, ,u« 
zyskanych z licencji i chronionych pa, 
tentami. Produkcja fabryki obejmuje 
wszystkie najważniejsze działy akumu*

• latofów ołowianych. W  szczególności 
wyrabia się baterie stacyjne wszyst.

Dewechego, ul Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowieza. ul. Sfoneezna 1. — Kwart, 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja, 
dwjgi 31. — Mundówny, Bógdanówka 67. 
Obrtlaendera, ul. Piekarska 33. — Sarldsie- 
wicza, ul. Zyblikiewicza 14. — Śladowskie, 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, uL 
Sw. Zofii 2ó. — Stenzla, pi. Mariacki 8. —■ 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zucker* 
mana. ul. Piłsudskiego 14.

f o t y j u j u r f i  d o im £ S 0

nHOTELUElJPOPEJSKlEGO"
Ks. Hohenlohe Aleksander, podchorąży 

— Kośzęcin. Póś. Widacki Stanisław, prc. 
zydent miasta — Tarnopol. Brocki Paweł, 
naucz, gimn. — Piekary Śląskie. Piątkowski 
Ra&zjńiir, inż. — Wałszawa. Diamant Ti, 
bór, urzędrt. — Budapeszt. Fabinyi Józef, 
kupiec — Budapeszt. Wechsberg Artur, 
dyr. fabryki — Żywiec. Axman Robert, 
dyr. — Katowice. Pawełka Albert, emer. 
sędzia — Budapeszt. Jakimowicz Jacek, 
przemysł. — Zamość. Kurowska Irena, na­
uczycielka — Brześć. Jabłońska Marta, na. 
uczycielka. — Brześć. Kotowska Aniela, 
pr-yw. Grudziądz. Minakow Tymoteusz, 
iyŁ dóbr — Krzęsueaięc. . Elihąl Leon,

kich' typów 1 wielkości ŁfóśówańyeK 
.w kraju, baterie trakcyjne do wśsellęich 
celów, zatem do wózków, wozów,, lo. 
komotyw elektrycznych itd., akumula. 
tory starterowe do samochodów . oso. 
howych, ciężarowych, autobusów, mo­
tocykli, radia, telefonów, akumulatory 
do oświetlania wagonów kolejowych' i 
do-różnych innych celów, elektrotech* 
nicznych.

Poświęcenie nowej fabryki odbyłosżs 
-ub. niedzieli. Piękna i budząca wiele 
ufności we własne siły uroczystość roz. 
poczęła się w kościele w Posadzie $a« 
iiockiej, gdzie w obecności ks. biskupa, 
sufragana Wojciecha Tomaki nabo. 
żeństwo odprawił ks. kani Kruker, przy 
asyście licznego duchowieństwa. W  u. 
roęzystości wziął udział p. wojewoda 
Alfred Biłyk, poseł dr Wojciechowski, 
dr Jasiński, dyr. Izby Przemysłowej, 
płk. Czadek z gronem oficerów, miej, 
scowj. przedstawiciele władz i urzędów, 
kilkunastu dziennikarzy z Warszawy 1 
Lwowa, dalej liczne zastępy strzelec, 
kie, męskie i żeńskie, rekrutujące się 
z zastępów robotniczych obu fabryk, 
drużyna fabrycznej Straży pożarnej, 
wreszcie pracownicy fabryczni z dr. O, 
Schmidtem, dr B. Skwarczyńskim, dyr, 
administracyjnym i inż. Wl. Kubicą, 
dyrektorem technicznym na czele.

Po nabożeństwie płk. Czadek ode. 
brał raport od zebranych przed fabfy. 
ką oddziałów strzeleckich, po czym 
wszyscy udali się do hali fabrycznej, 
gdzie ks. biskup Tomaka, po poświęcę, 
niu fabryki, wygłosił przemówienie, 
w którym wyraził wielką radość z po. 
wodu powstania nowej placówki prze, 
myślowej, tworzącej nowy krok na po. 
lu ■ uprzemysłowienia kraju i punkt o. 
parcia dla licznych pracowników ziemi 
sanockiej oraz pobłogosławił rózpoczę. 
tej pracy, życząc jej jak najpiękniej, 
szego rozwoju. Po akcie poświęcenia 
dyr. dr Schmidt oraz, inżynierowie ©» 
prowadzali gości po fabryce i zazńaja. 
mialj ich z poszczególnymi jej oddzia­
łami.

W  czasie przyjęcia w hali fabry-gs 
nej powitał zebranych dyr. Schmidt w 
serdecznych słowach dając wyraz swej 
radości', iż mógł stworzyć nową, silną 
placówkę na terenie kraju i przyczynić 
się w ten sposób na pewnym odcinku 
,’do jego uprzemysłowienia oraz fo r . 
mistrz Staszkiewicz, który zażnąęzył, 
iż wśród wielu uroczystości, ńierąs 
pustych swą treścią, uroczystość nie. 
dzielna w murach fabryki występuje 
z realnym czynem i wybiega daleko 
poza tamte.

W  ten sposób zyskał Sanók. a wraz 
z nim i kraj, dzięki nadzwyczajnej 
przedsiębiorczości i pełnej inicjatywie 
dyr. dr O. Schmidta dwie wielkiej 
wartości placówki fabryczne, ktÓrytó 
wyroby pełnowartościowe, niezwykle 
solidne, — wykonywane przez wyłącz, 
nie polskich pracowników, cieszą się 
już nie tylko w kraju, ale i poza jęgo 
granicami jak najlepszą opinią.

przemysł. — Łódź. Dobrowolski Mieczy, 
sław, inż. — Gdańsk. Wysocki Piotr, iasp.
— Wilno. Czerwiakowski Anatol, inż, ■— 
Wilno. Switek Włodzimierz, przemysł. •— 
Zdółbunow. Szanecką Maria, wł. dóbr- —< 
maj. Puharzów. Pindelski Władysław, po. 
rucznik — Katowice. Stadnicki Medard., 
architekt — Kraków. Skowron Hersz, 
przemysł. — Łódź. Konopacki Czesław, 
inż. — Warszawa. Dr. Kruh Samuel, adwo­
kat — Czortków. Pawlikowska Wawrzyna, 
naucz. — Mielec. Suchorski Jerzy, starosta 
Podhajce. Kopera Wojciech, przemysł. • —• 
Kraków. Zyborski Witold, pos; — Wi. 
śniowczyk. Wernerowa Antonina, • Urzędń,
— Katowice. Dr. Kling Kazimierz, profesor
— Warszawa. Żak Leon, przemysł. — War. 
szawa. Inż. Krzyszkewski Adam, arch, — 
Warszawa. Hubert Tadeusz, inż. — Waz. 
szawa. Hoffman Angela, pryw. Wiedeń. 
Lang Hans, kupiec —■ Istambuł. BeiLsch 
Robert, kupiec — Poznań.
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Kurs dla pracowników  
rolniczych i handlowych

Uroczystość ku czci Bohaterów Narodowych, 
straconych we Lwowie

Lwowskie Towarzystwo Rolnicze w 
porozumieniu z Wojewódzkim Komis 
tetem Porozumiewawczym P. O. S. w 
Tarnopolu przeprowadza 6-tygodnio»

. wy kurs w Tarnopolu dla pracowni* 
ków organizacji rolnych i handlos 
wych. Wobec znacznego rozwoju prac 
na odcinku gospodarczym, zaistniała 
konieczność' nasilenia terenu zespo, 
łem odpowiednio przygotowanych pra 
eowników na stanowiska instruktorów 
gospodarczo oświatowych, zbożo* 
wych, trzody chlewnej, kierowników 
biur O; T . R., lustratorów K. R., bu* 
chalterów O. T. R, oraz do spółdziels 
ezych i prywatnych placówek handlos
wych.

Kurs zostanie przeprowadzony w 
miesiącu sierpniu i wrześniu b. t. Na 
kurs mogą być przyjęci kandydaci z 
wyższym i średnim wykształceniem 
(Wydział Rolniczo * lasowy Polite* 
ehniki lwowskiej, Szkoła Główna Gos 
spodarstwa Wiejskiego, 'Państwowa 
Wyższa Szkoła Rolnicza w Cieszynie, 
Państwowe Liceum Rolnicze w Biało* 
krynicy, Państwowa Średnia Szkoła 
Rolnicza w Czernichowie, Bojanowie,

Lwów przygotow uje się
do ogólnokrajowych zawodów 

modeli szybowców
Poza Zawodami Modeli Latających 

Płatowców, które odbyły się w czerw* 
cu na lotnisku w Stanisławowie,, dru* 
gą bardzo ciekawą imprezą tego rodzą* 
ju w Polsce będą III Ogólnokrajowe 
Zawody L. CUP. P. Modeli Szybowco* 
wych.

Udział w tych zawodach wezmą ino* 
delarze z całej Polski, delegowani przez 
poszczególne Okręgi Wojewódzkie L. 
O. P. P. Pragnąc ekipą lwowską jak 
najstaranniej przygotować, lwowski 
Okręg Wojewódzki L. O. P. P. urzą* 
dza eliminację modeli szybowców, któ 
ra odbędzie się w dniach 6 i 7 sierpnia 
b. r. na szybowisku L. O. P- P. w Czer 
wonym Kamieniu. Zgłoszenia na spe* 
cjalnych formularzach, które są do na* 
bycia w biurze Okręgu Wojewódzkie*

Ż y w a  pochodnia
(ą) W  dniu wczorajszym po godzi* 

ńie 5*tej, rano zamieszkała przy ulicy 
Kordeckiego 53 Maria Ruszczyszyno* 
wa,.licząca 60 lat, przygotowując śnia* 
danie, użyła benzyny celem podpale* 
nia pod kuchnią, W  pewnej chwjlj ben 
zyna eksplodowała, skutkiem czego 
zajęła się na wymienionej suknia, Ru* 
szczyszynowa stanęła w płomieniach i 
doznała dość ciężkich poparzeń.

Z e srebrnego  e k r a n u
„Świecznik królewski"

(„CASINO")
Bohaterowie tego filmu do pewnego 

stopnia szpiegowskiego, przypadkowo o* 
boie ukryli ważne dokumenty w świeez* 
nikaeh- Zaczyna się pogoń za świecznika* 
mi, pełna dramatycznego napięcia. Histo* 
ryczność tej anegdoty jest trochę wątpliwa 
a Rósia trochę za bardzo amerykańska.

Machnąwszy ręką na te szczegóły, za­
chwycamy się naprawdę wspaniałą grą 
Louisy Rainer, oryginalną niemal w każdym 
geście i humorem jej sympatycznego part* 
pera, WiUiama Powella. (O.).

„Świat mówi o nas"
(„RIALTO")

Tą komedia Rene Claira, to bomba nała* 
dowana dynamitem wspaniałego humoru, 
podrzucona pod niebotyczny gmach rekla­
mowego bliiffu. Treść zbudowana z dosko* 
nałych dowcipów i świetnych sytuacyj. -- 
Żadnej szarży, przeciągnięć 1 dłużyzn. Ka, 
żda sytuacja posiada nieomylną pointę.

XV tym filmie pozy i mimika Maurice 
Cheyaliera mają nieodparty komizm naj­
przedniejszego gatunku. Pozostali aktorzy: 
June Knight i Jack Buchanan grają bardzo 
dobrze, toa*

Wyższa Szkoła Handlu Zagraniczne* 
go, Wydziały prawne Uniwersytetów, 
absolwenci gimnazjum i seminarium — 
absolwenci gimnazjum handlowego i 
szkoły handlowej),

Bliższych informacji udziela oraz 
zgłoszenia przyjmuje Wojewódzki Od 
dział Lwowskiego Towarzystwa Rolni 
czego w  Tarnopolu przy ulicy Listopa 
da 17, w terminie do dnia 10. sierpnia 
b. r. Kurs zostanie rozpoczęty około 
15. sierpnia b. r. O przyjęciu i termi­
nie rozpoczęcia kursu kandydaci zosta 
ną oddzielnie zawiadomieni.

Walne Zebranie Związku Legionistek
Onegdaj odbyło się Walne Zebranie Zw. 

Legionistek Polskich we Lwowie w sali Fe­
deracji P. Z. O. O. we Lwowie przy ul. 
Chorążczyzny 7. II. pi pod przewodnictwem 
prezesa inż. Emilii Maleczyńskiei. W cha= 
rakłerze zaproszonych gości byli obecni: 
Pierwszy Komendant O. L. K. p. mjr. Wit 
Sulimirski j prezes Związku b. Ochota. Ar­
mii Polskiej we Francji p. kpt. Ochman.

Po dokładnych sprawozdaniach poszcze­
gólnych sekcyj, dało się zauważyć, że prace 
kolonijne i pólkolonijne w szybkim tempie

go L. O. P. P. we Lwowie — należy 
przysyłać do dnia 1 sierpnia b. r.

Na podstawie wyników, uzyskanych 
przez poszczególnych modelarzy, O* 
krąg ułoży ekipę, składającą się z 
czterech zawodników i , czterech po* 

mocników, która będzie bronić barw 
Lwowa na Ogólno » Krajowych Zawo 
dach Modeli Szybowcowych.

Jednocześnie Okrąg wyjaśnia, że nie 
zależnie od powyższych zawodów w 
pierwszej połowie października od* 
będzie się VII Wojewódzki Konkurs 
Modeli Szybowcowych, o główną na* 
grodę imienia pil, Adama Nowotne* 
go.

Premiowanie książeczek oszczędnościowych 
P.K.O.

Dnia 15 lipca 1938 r. odbyło się w  i 
Centrali PKO w Warszawie 49*te z 
rzędu losowanie książeczek na premio 
wane wkłady oszczędnościowe serii 
I*szej.

Po zł. 1.000 otrzymają właściciele na 
stępujących książeczek nr. nr.: 9839 
37608 35579 46761.

Książeczki premiowane serii I*ej wy 
losowane dawniej i a niezrealizowane 
nr. nr,: 10541 i 43066.

Dnia 25 lipca 1938 roku odbyło się 
w Centrali PKO w Warszawie 38*me, 
z rzędu losowanie książeczek na pre* 
miowane wkłady oszczędnościowe se« 
rii II*ej.

(a) Z wypadków dnia wczorajszego | 
rąport policyjny wymienia na pierw* 
szym miejscu wypadek samochodowy, 
który wydarzył się w  dniu wczoraj* 
szym przed południem na ul. Halic* 
kiej, gdzie szofer półciężarowego sa* 
mochodu nr. 42.112, Roman Wołoszy* 
nowicz (ul. Stryjska 68), najechał na 
przechodzącego przez jezdnię ul. Ha* 
lickiej Stanisława Krupkę, funkcjona* 
riusza kolejowego, który , dozna} ogól* 
nego potłuczenia.

Włamywacze i złodzieje grasują w 
dalszym ciągu. Późnym wieczorem nie 
znany sprawca włamał się po wycię* 
ciu fiłunku w drzwiach do mieszkania 
Judy Kirschbauma (ul. Sieniawska 8), 
gdzie skradl srebrne nakrycie stołowe 
i g a r^ ro b e .  łącznej wartaści 700.uzł„

K r o n i k a  w y p a d k ó w

W 90-tą rocznicę „wiosny ludów" roku 
1848, społeczeństwo lwowskie uczcj pole* 
głych członków Gwardii Narodowej, tej, 
która stała na straży polskiej racji stanu i 
pad}a ofiarą szlachetnych porywów w waU 
ce o swobodę narodów b. Austrii. — W 
pierwszym rzędzie społeczeństwo odda hołd 
straconym przez ówczesny rząd austriacki 
Teofilowi Wiśniowskiemu i Józefowi Ka­
puścińskiemu, pierwszym ofiarom, kłórzy 
uświadamiali lud 0 niecnej łaktyce Austrii, 
dzięki której doszło do rzezi ziemian w das 
wnej Galicji zachodniej 1846 roku.

Męczenników tych powieszono we Lwo* 
wie na Górze Strącenia dnia 31 lipca 1847 
roku, g na tym miejscu staraniem Towarzy­
stwa młodzieży rzemieślniczej im. Tacie* 
usza Kościuszki widnieje dziś krzyż i pom= 
nik. Co roku dzień stracenia by! żałobną

nabrały wielkiej aktywności, praca ta jest 
prowadzona na terenie Federacji P. Z. O. 
O. we Lwowie wraz ze Związkiem Ofice* 
rów Rezerwy, której to pracy przewodniczy 
prezes inż. Emilia Maleczyńska.

Po pożegnaniu gości przystąpiono do 
wyboru nowego Zarządu, w skład którego 
wchodzą; prezes inż. Emilia Maleczyńska, 
wiceprezesi pp. Janina Jagiełło i Marta 
Rudnicka, sekretarz Przystajko Bronisława, 
skarbnik Maria Kasprzycka . Członkowie 
Zarządu: pp. Staszyńska Irena, Wysłoucho- 
wa Bronisława, Kuderemska Wanda, Pi* 
szowa Wanda, Pawlaczek Helena, Strze* 
męska Genowefa, Bielawska Józefa i Topol* 
ska Maria. Do Komisji Rewizyjnej: Prze* 
wodnicząca: Bruckmann Stanisława. Człon* 
kowie: lek. Nawarecka Janina i Tybura 
Wanda. Na tym W. Zebranie zakończono.

Wycieczka do Gdyni
Delegatura L. P. T. organizuje 6 sierpnia 

wycieczkę pociągiem popularnym ze Lwo* 
wa i Przemyśla do Gdyni. — Pobyt w 
Gdyni trąy dni. — Opłata za przejazd w 
obie strony łącznie z 2-ma noclegami, 
zwiedzaniem Gdyni z przewodnikami, 
zwiedzaniem portu motorówką i wycieczką 
statkiem do Jastarni wynosi dla Lwowa 
25-zł., dla Przemyśla 24 zł. — Odjazd ze 
Lwowa 6 sierpnia wieczór. — Przyjazd do 
Lwowa 10 sierpnia wieczór.

Wycieczka do Truskawca
Delegatura L. P. T. organizuje 31 bm. 

wycieczkę krajoznawczą pociągiem popu­
larnym ze Lwowa do Truskawca. — Odjazd 
ze Lwowa 31 bm. o 6.40. — Odjazd z Tru* 
skąwca 31 bm. o 20.35. — Koszt przejazdu 
w obie strony 5.40 zł. Karty kontrolne są 
do nabycia w kasie biletowej P. K. P., ul. 
Krasickich 5, oraz w biurach podróży.

Po zł. 1.000 otrzymają właściciele 
następujących książeczek nr. nr.: 51153 
51236 51385 52393 52733 53674 55013
55043 55898 56307 56801 57770 58497
60315 60340 60388 60411 61996 63287
65727 71328 72559 74739
77020 77378 77546 80783 82476
85754 88865 89362 90016 90392
92204 92540 93805 94010 94273 97497
97734 98927 99528 100065 101323 102M1
103970 105620 106022 106827 10/703 
108162 109509 112087 113770 114781 
115937 117415 117678 118178.

Książeczki premiowane serii II*ej, 
wylosowane dawniej, a niezrealizowa* 
ne nr. nr.: 111470 i 116492.

'6199 76826 
83307

Gdy zamieszkały przy ulicy Batorego 
34 Ludwik Smalawski, emer. starosta, 
znajdował się na balkonie, za pomocą 
wytrycha nieznany sprawca dostał się 
do jego mieszkania i skradł garderobę 
wartości 400 zł.. — Do sklepu Euge* 
niusza Biłyka przy ul. Piłsudskiego 
10, przybyła wczoraj rano nieznana 
kobieta i w czasie kupowania guzików 
skradła na szkodę żony kupca skórza* 
ną torebkę, zawierającą rozmaite zapi* 
ski. Polowała na pieniądze, a zdobyła 
małowartościowe dla niej papierki.

Wydział śledczy wdrożył poszuki* 
wania za Józefem Kasprowiczem, liczą 
cym 56 lat, który w nieznanym kierun 
ku wydalił się w .kwietniu b. r. z Prze* 
myślan,

manifestacją narodową, pomimo zakazów 
władz zaborczych. W tym roku Tow. Q. 
pieki nad Grobami Polskich Bohaterów 
naprawiło część uszkodzoną pomnika J 
objęło nad nim stalą opiekę.

Uroczystość odbędzie się w niedzielę, 
dnia 31 lipca br. na Górze Straceni^ o go. 
dżinie 184ej. — Po odprawieniu modłów 
przez ks. Rokickiego, proboszcza parafii 
św. Anny, orkiestra odegra marsz żałobny, 
w czasie którego złożony będzie u stóp 
pomnika wieniec kartkowy, po czym radca 
Dziędzielewicz wygłosi okolicznościowe 
przemówienie. Odśpiewaniem pieśni naro­
dowych przy wiórze orkiestry zakończy się 
uroczystość, na którą Towarzystwo Opieki 
nad Grobami Polskich Bohaterów zaprasza 
władze cywilne i wojskowe, zrzeszenia, o. 
raz całe społeczeństwo.

Niedole kemunikatyine 
na ul. Piekarskiej

(a) Z  powodu robót, związanych s 
przebudową nawierzchni jezdni aa 
ul. Łyczakowskiej, ożywiony ruch koe. 
munikacyjny, jaki tętni na tej ruchlj* 
wej arterii komunikacyjnej, łączącej 
śródmieści z całą wschodnią oko* 
licą miasta, przeniósł się na są* 
siednią, równolęglą ulicę, Piekar* 
ską. Skutkiem tego na przeciążonej 
tym ruchem ul. Piekarskiej powstało 
takie zamieszanie ruchu, -iż wprost 
trudno przesunąć się samochodem tą 
ulicą skutkiem ustawicznych zatorów, 
jakie powstąją na wąskiej jezdni. Sta* 
nowiska autodorożek, cały ruch koło* 
wy wiejski od strony górnego Łycźa* 
kowa, trasa kursów autobusowych e 
Winnik i t. p. wprowadzają na tej uli* 
cy takie zamieszanie, iż nieraz samo* 
chody przez kilka minut muszą się za* 
trzymywać z powodu powstających za 
torów. Ten fatalny stan rzeczy szcze* 
golnie daje się we znaki lekarzom, któ 
rzy tą ulicą spieszą do szpitala po* 
wszechn°go i klinik, skutkiem czego 
chęć szybkiego przedostania się na 
miejsce ciężkiej a odpowiedzialnej pra 
cy, doznaje niemałego zahamowania, 
A  przecież w łatwy sposób możnaby 
odciążyć ul. Piekarską z ruchu, który 
w jej wąskich ramach pomieścić się nie 
może, choćby n. p. w ten sposób, iż 
cały ruch kołowy od strony górnego 
Łyczakowa przerzuci się na sąsiednią, 
szeroką i ruchem komunikacyjnym nie 
zbyt obciążoną ul. Kochanowskiego.

Szczególnym jakimś zbiegiem oko* 
liczności, pomimo tego zamieszania, 
kronika Pogotowia Ratunkowego nie 
wykazuje wypadków samochodowych 
na ul. Piekarskiej, a o wypadki te je* 
dnak bynajmniej nie trudno.

Piszemy te słowa, patrząc na co* 
dzienny chaos i zamieszanie, panujące 
w ruchu komunikacyjnym na ul. Pie* 
karskiej i zdajetny sobie sprawę, że 
nic się w tej mierze nie zmieni i że a* 
pel o wprowadzenie jakiegoś porząd* 
ku na chaotycznej ulicy pozostanie nie 
stety głosem wołającego na puszczy.

P rze s tę p c ze  w ystępy  
nożow ców

(a) Przestępczy instynkt występu*-* 
w ostatnim czasie coraz częściej, wy* 
ładowująć się w ataku nożem przewa* 
żnie w sprawach drobnych nieporozu? 
mień, które nie zasługują bynajmniej 
na podobne, krwawe załatwienie. Mo* 
gliby o podobnych wypadkach wiele 
opowiedzieć zarówno lekarze dyżur* 
ni, jak i sanitariusze Pogotowia Ra< 
tunkowego,

W  dniu wczorajszym na sali && 
tala powszechnego znalazły się dwie 
takie ofiary. Przywieziono tam »aj* 
pierw Adama Daszewskiego (Droga 
Sichowska 3), na którego napad! jak'a 
nieznany mu osobnik i bez powodu 
najmniejszego zadał mu nożem kłute 
rany na plecach i rękach.

Drugą ofiarą była 25*letnia Waleria 
Klukowa (ul. św. Michała 3), któr4 
brutalny mąż Roman pokieraszowai 
nożem po całym ciele, zadając jej ku* 
ka ciężkich ran. Brutala doprowadzo* 
no do komisariatu policyjnego
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K R O N IK A  M A Ł O P O L SK I

I N F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

O t ę p ia m y , "piANiNA
pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne. ia w « s  
D o g o d n e  w a r u n k i .

N O W A C K I
Lwów* P i ł s u d s k ie g o  17

Telefon 235-21 3116

WŁASNA NOWOCZESNA WYTWÓRNIA

M E B L I
MICHAŁA NOWICKIEGO

trzyul Kntlianowskieao 8
"tel. 110-87 (gmach P. K. O.)

poleca : jadaln ie , syp ia ln ie , gabi­
nety, pokoje kom b in ow a ne . 3228

GĄSECK1EGO
nŁ, » 41=™ -  TOREBKACH

NA W Y JA Z D !
PŁASZCZE KĄPIELOWE

DERKI — PLEDY — KOCE
PoeaóźME

w ie lK i w y b ó r  ! p o l e c a

A. P IE T R U S Z E W S K I =
HALICKA .20. -  tri. 013-33

F U T R A

liĘSKIŁ - -DAMSKIE
nowe oraz wszelkie przefasonowania 

w/g żurnali na rok 1939
M a g a z y n  i  p r a c o w n ia  f u t e r
A .  W R Ó B L A  S f t P S t g  b

TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

MARIAN MLEKO
LWÓW, PL. BILCZEU1SKIEG0 Tel. 224-75

' (obok Apteki Łazowskiego)
Cepy najniższe 2537 Ceny najniższe

Naczynia kuchenne 

porcelana
i szkło stołowe

Roman KALCZYŃSKI
Lw ów , ul. HALICKA 21

2 , ÓŻ gron na T. 0. M.!!j i

U r o c z e  is anginach
Miejscowości położone w dolinach 

obu Bystrzyc od szeregu lat są licznie 
odwiedzane przez letników. Szczegół* 
nie Pasieczna, Zielona i Rafajłowa 
nad Czarną. Porohy i Sołotwina nad' 
Złotą Bystrzycą cieszą się dużą frek* 
wencją. — Przyczyną tego jest piękne 
położenie, zdrowy górski klimat, oraz 
liczne pamiątki i miejsca godne wi* 
dzenia-.

Bystrzyca Sołotwińska zwana Złotą 
wypływa z pod Sywuli, najwyższego 
sżcźytu w Gorganach i ‘ w dalszym 
swym biegu tworzy dolinę, która w 
najpiękniejszej swej części daje otwar 
ty widok na całą grupę Sywuli, Ih’ro* 
wyszcza i Wysokiej. W  pięknej doli* 
nie prawego dopływu Bystrzycy, po* 
toku Maniawka na uroczej polanie 
rozszerzającego się wąwozu leśnego 
znajdują się ruiny słynnego skitu Ma*' 
niawskiego t. j. prawosławnego kła* 
sztoru z w. XVII. Klasztor ten został 
po rozbiorze Polski w r. 1785 skaso* 
wany i opuszczony przez zakonni* 
ków. Ruiny skitu, położonego wśród 
dzikiego boru, posiadają dziwny, nie*  ̂
odparty urok. Tylko mury obwodowe 
pozostały i część wieży, skąd kiedyś 
głos dzwonu wraz z hymnem czerń*. 
ców starosłowiańskiego obrządku sze* 
roko rozlegał się po dalekich połoni* 
nąch. Z  ruin najbardziej interesująca 
jest brama wjazdowa z dawną dzwon* 
nicą i zachowanymi w stosunkowo 
dobrym stanie malowidłami cerkiew* 
nymi. Z  jednej strony opadają mury

ŚRODA, 27- LIPCA
Godz. 6.45 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik . 

poranny. — 7.15 Muzyka poranna. w -8.00. 
Lw. „Pierwsze śniadanie przy ork; Rozgł. r 
pod dyr. T. Seredyńskiego. — 11.57 Sygnał 
czasu i  hejnał. — 12.03 Audycja południe,, 
wa. — 14.00 Lw. Płyty. — 14.25 Lw. Pieśń 
pozostała — szkic liter. — 14.35 Lw. - Or-. 
kiestra berlińskiej opery. — 15.00 Lw. 
Giełda. — 15.05- Lw. Wiadomości gospo* 
darcze i społeczne. — 15.10 Lw. Program
na jutro. — 15.15 Lw. „Trochę pieśni, tro* 
chę słowa", opowiadanie pt. „Rower" w 
opr. Z. Piaseckiego oraz piosenki i melodie 
wybrane przez dzieci. — 15.45 Wiadomo^, 
-ści gospodarcze. — 16.00 Muzyka operet­
kowa. — 16-45 .Dlaczego i jak wojska stu* 
diują historię", odczyt. — 17.00 Lw. Wia* 
domości bieżące. — 17.10 Lw. Muzyka roz* 
rywkowa. — 17.55 Lw. Hallol Uwaga! — 
18.00 „Ogród angielski", felj. — 18.-10 Arie

operowe. — 18.45 „Pan mandatariusz iirzę-. 
duje", fragment II. z „Zaklętego Dworu".
— 19,00 Recital wiolonczelowy. — 19.20 
Pogadanka aktualna. — 19.30 „Wesoły o* 
gród zoologiczny" — koncert rozrywkowy 
—- na wsz; Rozgł. P. R. — W przerwie i: 
„Bajki z  królestwa fauny", w przerwie II.: i 
.W  Zoo", skecz W. Budzyńskiego. — 2045 • 
Dziennik wieczorny. — 20.55 Pogadanka 
aktualna. — 21.00 Lw. „Jakie korzyści daje 
rolnikowi hodowla owiec", pog. roln. — 
mgr. Martyniak. — 21.10 „Chopin a polska 
ziemia", V. audycja „Apoteoza polskości", 
21.50 Wiadomości sportowe. — 2?.OO Lw. 
Wiadomości sportowe. — 22.05 Lw. „Go* 
spoda pod Lwem" pt. „Stolik 'wspomnień", 
wesoła audycja słowno-muzyczna. — 23.00 - 
Ostatnie wiadomości Dziennika wieczór-, 
nego i Komunikat meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.10 Wiedeń. Festiwal Salzburski.
19.15 Sofia. „Madame Butterfly" — Puc*

ciniego. ]
.20.45 Brukselą frąnc. Koncert symfsn.

l e t n ś s t c a

B y s t r z y c y
. pionowo, w przepaścistą debrę, wy* 
żłobioną'przez mały potoczek. Po zbo 
czach krzewią się bujnie, maliny i o* 
strężyny. W odległości 7 km od wsi 
Maniawy jest piękny wodospad.' Z 
wysoka spływa w licznych strumie* 
niach woda, tworząc jakby ruchomy 
welon na lśniącej skale. Obydwa te 
miejsca'są celem licznych wycieczek.

Dolina Bystrzycy Czarnej zwanej 
także Nadwórniańską owiana jest u* 
rokiem rycerskiej, niedalekiej przeszło 
ści.-Położenie, tej doliny, jako przejście 
przez Karpaty Wschodnie wytworzy* 
ło , warunki do , odegrania ważnej roli 
historycznej w czasie wielkiej wojny. 
Tu się rozegrały najcięższe i naj* 
krwawsze boję II Brygady Legionów 
Polskich. Mokotów, Pasieczna,. Zield* 
na, Rafajłowa — to miejsca, g'dzie żoł* 
nierz Karpackiej Brygady wśród tru* 
dów wykuwa} swoją sławę bojową. 
Dokumentami tych bohaterskich zma* 
gań Są liczne groby i krzyże bezimien 
ńych . żóln.ierzy, rozsiane po lasach, 
grobowiec poległych legionistów na 
podwórzu kościelnym w Rafajłowej i 
olbrzymi krzyż wzniesiony na Przelę* 
czy Pantyrskiej. Godne widzenia są 
także ruiny, zamku Kuropatwów z 
w. XVI w Pniowie obok' Nadwornej 
i piękny wodospad BuchtowcS, oraz 
kopalnie nafty w Pasiecznej. 1

Duży ruch panuje w dolinach By* 
•Strzyć.’ 'Znajdują 'się tu liczne obozy, 
-jak w Pasiecznej obozy P, W. i W. F., 
w Zielonej obozy’ harcerskie i w Ra* 
fajłówej kurs MIóaej' Wsi. Miejscowo 
ści te są doskonałymi punktami wypa* 
dowymi dla wycieczek w Gorgany, w 
których, są liczńe schroniska, jak 
schronisko’ P. T. T; pod Doboszanką 
i W. K. N. w Rafajłowej.’ Letnicy znaj 
dują dogodne pomieszczenie w pen* 
sjonataeh 1 domkach gospodarzy. . A*

; prowizacja. w  dolinach Bystrzyc nie.
' nastręcza"-żadnych trudności.. Dojazdy . 
"śą dogodne ri datwe;.:W dolinę Bystrzy 
.cy Sołotwińskiej -autobusem ze Stani*- 
sławowa, zaś w  dolinę Bystrzycy Na* 
dwórniańskiej pociągiem do Nad wór* 
nej, skąd autobusem lub kolejką le< 
śną, które; kursują dwa razy dziennie. 
Informacji' udziela Związek Między* 
komunalny „Karpaty Wschodnie" w 
Stanisławowie, Urząd Wojewódzki, 
oraz przedstawicielstwo Związku w 

•P. B. P.'„Francopol'.‘, Warszawa, Ma* 
sowiecka- 9;

Z K o so w a

Półkolonie w  pow . kosow skim
Towarzystwo Szkoły Ludowej pod 

kierunkiem inż. C. Tarnawskiej, rozwi* 
ja z każdym rokiem • coraz to żywszą 
działalność,; budując Domy oświatowe 
i urządzając półkolonie dja dzieci- naj* 
biedniejszych.

T. S. L. wybudowało szereg Domów 
oświatowych, w roku bieżącym zaś 
przystąpiło do budowy dalszych Domów 
Ludowych m; i. w Szeszorach i w Kc* 
bakach. Ludność chętnie współpracuje 
przy'budowie nowych placówek- oświa*

Z  P r z e m y ś l a

Robotnicy opodatkowali sio na F. 0. N.
W . sali obrad Rady miejskiej w 

Przemyślu, odbyło się zebranie przed* 
stawicieli klasowych związków zawo* 
dówych i pracodawców w sprawie 
świadczeń- na rzecz dozbrojenia sta* 
cjonowanych w Przemyślu oddziałów- 
wojskowych.- Zebranie otworzył p. 
dyr. Złotnicki, p o . czym- przemówienie 
wygłosił p. Beluch, który zawiadomił 
zebranych, że robotnicy postanowili 
opodatkować -się na przeciąg trzech 
miesięcy w wysokości pó ł proc, od za*

Z  ,! a r  o s ta w ia

Sport nyisouHow» na wsi
’ Prawdopodobnie po raz pierwszy 
w historii sportu szybowcowego w 
Polsce, mamy do zanotowania fakt 
zainteresowania się . tą dziedziną przez 
ludność wiejską. Otóż ,w gromadzie 
Lipsko, powiat Lubaczów, powstało 
ostatnio Koło L. O. P. P., na czele któ 
'rego stoi ks. Szczepanek. Na odby*. 
tym zebraniu Kola uchwalono podjąć 
wśród członków Koła akcję zbiórko* 
wą, z której uzyskane fundusze obró* 
cone zostaną na zakupno szybowca 
szkolnego dla młodocianych członków 
Koła. (AB).

NOW Y KOMENDANT OBWO* 
DOW Y P. W . i W . F. W.JAROSŁA* 
W IU . Komendant Obodowy P. W . i 
W . F. w Jarosławiu, mjr Dzierżbicki 
przeszedł w stan spoczynku. Stanowi* 
sko' Obw. Komendanta objął kpt. Bo*

. chenek, dotychczasowy Komendant Po 
wiatowy P. W . i W . F. w Jarosławiu.

(AB.)
CUKIER DLA HODOW CÓW  

PSZCZÓŁ. Sekcja Pszczelarska Okrę» 
gowego Towarzystwa Rolniczego w Ja* 
roslawiu organizuje w najbliższym cza* 
sie rozdział cukru dla hodowców 

-pszczół. W  związku z tym O. T. R. 
przyjmuje zgłoszenia od zainteresowa* 
nych pszczelarzy, którym przyznawany 
będzie cukier w ilości 5 kg. na pień.

(AB.)
WYSTĘP INSTYTUTU REDU* 

■TY W  JAROSŁAWIU. W  piątek,- 
29 bm., w sali Kasyna Garnizonowe* 
go, o godz. 20.30,- Zespół Reduty War 
szawskiej, znany doskonale w Jarosła* 
wiu z wystawienia w ostatnich czasach 
szeregu rewelacyjnych sztuk, odegra, 
trzyaktową komedię Rowella Edwar* 
da, p. t.: „Wynalazek i  miłość". Reży* 
seria Orzechowskiego Stefana, deko* 
racje Jasielskiego M. (AB).

JAROSŁAWIACY W  REPREZEN 
TACJI POLSKI. W  dniach 30 i 31 
b. m. rozegrany zostanie w  Czerniow* 
cach mecz lekko*atletyczny Rumunia 
—Polska. W  skład reprezentacji Pol* 
ski wejdzie wielokrotny mistrz j re< 
kordzista Polski M. Haspel (A. Z. S. 
Lwów). Kierownikiem technicznym 
drużyny polskiej będzie wybitny dzja 
łącz sportowy p. Cena Br., wiceprezes 
L. O. Z. L. A . Wyznaczenie jednego 
zawodnika i kierownika drużyny poi* 
skiej z pośród sportowców jarosław* 
skich jest poważnym wyróżnieniem 
naszego miasta. (S).

ty, ofiarowując robociznę i materiały 
budowlane.

N a półkoloniach T. S. L. przebywa 
około 5.000 dzieci w różnych miejsco­
wościach powiatu. Kosów jest w pełni 
sezonu, gości ponad 3.000 letników, 
poza tym kolonię Macierzy Szkolnej i  
Gdańska. Ostatnio otwarty został Za* 
kład Zdrojowy Solankowy na byłych 
salinach przy pomocy finansowej Wy* 
działu powiatowego, Związku Między* 
komunalnego, Zarządu m. Kosowa ;i 
niektórych gmin zbiorowych’.

robków nie przekraczających 80 zł. i 
w wysokości 1 proc, od1 wyższych za* 
robków, żądając jednocześnie, by pra 
codawcy złożyli conajmńiej taką kwo* 
tę. Imieniem przemyskiego rze* 
miosła złożyli pp. Klepacki i Schwe* 
ber zapewnienia najdalej idącego po* 
parcia akcji.

ZAW ALENIE SIĘ MOSTU. Na 
rzece W iar na terenie gromady Huw* 
niki w powiecie dobromilskim zawa* 
Iii §ie most drewniany. Most ten miał



Str. 12 »,DZIEN N IK  POLSKI" czwartek', Śniła 28 lipca 1938 r. . . .  .. • Nr. 204

Jb y i w. bieżącym roku poddany rekon* 
Btrukcji. Komunikacja odbywa się 
wbiód' przez rzekę.

Z życia R. N. P.
• Zarząd Powiatowy Ruchu Narodo* 
wo * Państwowego projektuje urzą* 
dzenie w ramach tygodnia propagan* 
idy R. N. P., zjazdu członków z terenu 
powiatu przemyskiego. W  czasie zja* 
.zdu, w którym weźmie udział około 
250 osób, odbędzie się poświęcenie 
nowego lokalu i inauguracja prac je* 
dennych R. N. P. (S).

Wypadek pryszczycy 
N a tęreniie Przemyśla zanotowano

Jeden wypadek pryszczycy na jednyjn- 
X przedmieść. Władze wydały potrze* 
nne zarządzenia celem zupełnego za* 
bezpieczenia miasta przed1 rozszerzę* 
niem się tej choroby. Spęd bydła ra« 
jcicowego do miasta został w zupełno* 
Ści zakazany.

Oryginalna zemsta 
Oryginalny sposób zemsty za złoże*

ais przez świadków obciążających ze*

znań wybrali sobie czterej złodzieje 
ze wsi Przedzielnicy powiatu dobro* 
milskiego. Oto poczęli systematycznie 
kosić zboże i koniczynę w Hubicach 
po nocach tym gospodarzom,- których 
zeznania w sądzie wypadły niekorzyst 
nie dla szajki miejscowych złodziei. 
W  ten sposób wycięto ń a  szkodę W 3* 
syla Wojtowicza 4 kopy pszenicy, na 
szkodę Michała Kałużyńskiego półko 
py owsa, na szkodę Dmytra Hyczki 
4 kopy koniczyny. Bandyci ukrywają 
się dotąd przed'policją.

Z  S o k a la
OTWARCIE SKLEPU POLSKIE* 

GO W  SAWCZYNIE. W  ostatnich 
dniach odbyło się w  Sawczynie otwar 
cie j poświęcenie sklepu Kółka Rolni* 
czego. N a uroczystość przybyli: stąro* 
sta powiatowy z małżonką, w towarzy 
stwic komisarza P. P., zastępca nacz. 
.Urzędu Skarbowego ze Sokala, kie* 
równik biura O . T . R. i lustrator skle* 
pów K. R. Przewodniczący K. R. po* 
witał p. starostę i  podziękował p. hr. 
'Platerowej za > wydatną pomoc w  uru*

chomieniu tej placówki, po czym p. 
starościna dokonała aktu otwarcia 
sklepu, przecinając przed wejściem 
wstęgę. Poświęcenia dokonał pro* 
boszcz sokalski, ks. kanonik Nestor 
Szukalski, wygłaszając okolicznościo* 
we przemówienie. Uroczystość zakoń* 
czono wspólnym podwieczorkiem i 
fotografią.

POSTRZELENIE. Wasyl Skowron 
ze Sielca, w czasie kośby trąwy obok 
miejscowego zagajnika pod „czarnym 
lasem" w towarzystwie swego szwa* 
gra Mirona Zapisockiego, został po* 
strzelony śrutem. O wypadku tym ni* 
koniu nie doniósł. Zachodzi podejrzę* 
nie, że jest to nie umyślne spowod<5* 
wanie wystrzału przez jednego z wy* 
mienionych, gdyż obaj są podejrzani 
o uprawianie kłusownictwa, Postrze* 
lony Skowron został odwieziony do 
szpitala powszech.. w Sokalu.

Z  C zo r tk o w a  *
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 

W  CZORTKOWIE. Na odbytym po* 
siedzeniu Rady Miejskiej w Czortko*

wie dnia 20 lipca b. r. postanowimy 
przystąpić do sporządzenia planów tł, 
budowania miasta kosztem 18 tys. 2(0, 
tych. Plany te wykonać ma Biuro Re. 
gionalnego Planu Zabudowania O krę, 
gu lwowskiego we Lwowie.

Sprawa realizacji budowy guBns, 
zjum .i liceum ogólno*ksztalcącego w 
Cźortkpwie weszła w stadium końco, 
wego załatwienia, gdyż miasto Czort, 
ków zawarło w Kuratorium Okręgu 
Szkolnego we Lwowie umowę, treścią 
której zobowiązało się przystąpić 
budowy gmachu na warunkach tej U( 
mówy"wyśzczcgólnionych.

Poza tym miasto czyni starania 
Banku Gospodarstwa Krajowego „ 
Warszawie o przeprowadzenie sfinaa, 
sowania odnośnej budowy przez zacią, 
gniecie długoterminowej pożyczki, (t. j.)

URLOP STAROSTY. Starosta'«or 
tkowski dr J. Kaczkowski rozpoczął 
fcscio tygodniowy urlop wypoczynkowy, 
Kierownictwo Starostwa sprawuje wi. 
cestarosta mgr Z. Garlicki, (t. j.)

O G Ł O S Z E N I A  |
DyiEkija Obiegowa Kolei Państw, we Lwowie
ogłasza przetarg publiczny na wykonanie przedłużenia 
.0. 30 m. betonowej ładowni oraz wykonanie nowej ładowni 
krytej 40 m i długiej na stacji Śniatyn.

Termin wniesienia o fert upływa z dniem 10 sierpnia 1938 r, 
O ,g.odz. 12-tej. Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godz. 12-tej w Wydziale lłł/5, 3 piętro, drzwi Nr. 314.

Do przetargu wymaganym jest złożenie wadium w wy­
sokości dwa; %  oferowanej ogólnej sumy. Termin wyko­
nania i ukończenia robót upływa z dniem 15 listopada 
1938 r.

Dyrekcji przysługuje prawo swobodnego wyboru ofert 
lub odrzucenia wszystkish ofert i unieważnienia przetargu 
beż'podania powodów. 81'ższe warunki ofertowe będą prze­
siane na pisemne życzenia PT. Oferentów, za nadesłaniem 
znaczku pocztowego za 25 groszy.

Szczegółowe warunki roboty, plany, warunki składania 
o fe rt oraz wykazy robót i cen jednostkowych są do przej­
rzenia w gmachu D yrekcji O. K. P. Lwów, ulica Zygmun 
towska 1. w Wydziale Drogowym III. piętro, drzwi Nr. 315 
bezpłatnie, gdzie można również sporządzać notatki. Po­
wyższy materia! przetargowy oprócz planów można otrzy­
mać po wykazaniu się. kwitem Kasy Dyrekcyjnej, na zło' 
żoną w tym  celu opłatę i  zł. (słownie: jeden złoty)- 
w gmachu Dyrekcji Lwów, u l, Zygmuntowska 1 .1 , w Wy­
dziale 111/5, HI. piętro, drzwi 315. 3576

WOLNE POSADY M IESZK A NIA

UCZNIA PRAKTYKANTA
4 kl.-gimn. klas.' lub hurnan. 
przyjmie KSIĘGARNIA A. 
Krawczyński. Rutowskiego 9.

9993

W  tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3  razach do 10 

słów,. 2 rasy h«spiat:iic.

ZDOLNY POMOCNIK 
manufakturzysta. potrzebny 
do firm y Antoniego Uwiery, 
Lwów, ul. Halicka 10. 10030

4 POKOJE
słoneczne, ciepłe, gaz, ele 
ktryka, łazienka, bez przed­
pokoju. Śniadeckich 3. 10005

OGŁOSZENIE
Urząd W ojew ódzki w e  L w ow ie ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY
na wykonanie urządzeń dla zaopatrzenia w wodę Szkoły 
Szeregowych Policji Państwowej w Mostach Wielkich.

Przetarg odbędzie się dnia 30 lipca 1938 r. o  godz. 11-ej 
w Grzędzie Wojewódzkim Lwowskim. Oddział Budowlany.

Warunki przetargu ogłoszone są na tablicach urzędowych 
Urzędu Wojewódzkiego i Zarządu Miejskiego m. Lwowa.

We Lwowie, dnia 22 lipca 1938 r.
Za Wojewodę 

Inż B. W elczer nip.
S577 Kierownik Oddziału
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